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dzić zamierza politykę pokoja 


gram polski prowadzić do zjednoczenia socjali- | 
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gresowecm, na gruzach rucha rewolucyjnego 


mały nagrodę zwaną „prix d'excellence“; panny 


„porządek panuje w Macedonji*, wiadomości , ро uroczystości odsłonięcia pomnika odbył się | stów wszystkich trzech części Polski w j:dną | w ciągu ostatnich lat 30 urosła tylko wielka ka- | Wanda Lewenhardt, До а Büttner, Marja Anto- 
drogą prywatną otrzymane pozwalają spodzie- bankiet, dany na cześć ministów. Na bankiecie | partją. Tę ostatnią konsekwencję zapowiada | pitalistyczna produkcja. Przytem i społeczne | nina Rybińska i Joanna Narkiewicz nagrodę 
wać Bię poważnych zamieszek na pograniczu À 


tureckiem. Banda, która niedawno zorganizowała 
sią w Macedonji, liczyła znacznie więcej niż 180 
głów, a między nią a tesalską sirażą graniczną 


tym wygłosił prozes ministrów energiczną mowę. 
skierowaną przeciw opozycji radykalnej i socja: 
listycznej i wezwał wszystkie umiarkowana ży- 
wioły w narodzie, aby w interesie ntrzymania 


zresztą już dziś wiele objawów. 


Bcy odrębną delegac ę narodową, która ma re- 
prezentować fikcyjną (!) polską nartję, a z nie: 


I tak na mig- | 
dzynarodowych kongresach tworzą delegaci pol- 


stosunki zmieniły się radykalnie. Szlachcic гезгә 
lucjonista został politycznym i ekonomicznym 
bankrutem, a na widowni pojawiła się nowa po- 


z polskiego języka; panny Marja Ladwika Bał. 
harowska, Joanna Narkiewicz, Marja Antonina 
Rybińska, Elżbieta Piechowska, Marja Dreyman, 
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się dopero, gdy ukazało się wojsko tureckie i 
użyło broni. Czy kego raniono lub zabito, tego 
nie można było stwierdzić. W kołach kompe- 
tentnych panuje zdanie, że trzeba uważnie 61е: 
dzić zajścia na Bałkanach i oddziaływać na 
Belgrad, Sofję i Ateny, aby rządy tamtejsze 
tłamły energicznie podobne usiłowania. 


Sprawozdania konsularne potwierdzają, Фе, 
na granicę tesalską, oraz bułgarską i serbską * 


przybywają wciąż nowe oddziały wojska ture- 
ckiego. 

Biuro Reutera donosi z Saloniki pod datą 
21. b. m., iż banda, licząca 125 głów, wraz z 
З ma końmi, objuczoremi ашцлісја, przebyła w 
sobotę granicę grecką między Мелего a Plata- 
mona. Banda ta przeszła w bród rzeką Halyao 
mon i zajęła Kerohvado, miejscowość, „oddaloną 
o 4 godziny drogi od Verria. 2 Saloniki wyra- 
szyło wojsko do Verria, Niausta i Bodena. _ 

Podług najnowszych wiadomości telegrafi- 
cznych, Turcy skoncentrowali jaż w Macedonii 
7,000 wojska. 


* 
* 


Ltony za życia przez rodaków swoich 
znany francuski mąż stanu Jaljnsz Ferry, ini- 
cjator polityki Kolonjalnej na szerszą ШС 
podjętej, doczekał się przynajmniej po śmierci 
uznania w formie wspaniałego pomnika, 
mu wystawiono w St. Dié i w formie nader 
pochlebnych słów, które przy uroczystości od- 
słonięcia pomnika poświęcili jego pamięci dzi- 
siejsi sternicy francuskiej nawy państwowej, 
jak marszałek senata Loubet, prezes ministrów 
Móline, a przedewszystkiem minister spraw za: 
zagranicznych Hanotaux. Wszyscy mowcy pod 
nosili polityką Juljusza Ferry ego, jako tę, która 
Francji wróciła dawne stanowisko w koncercie 
mocarstw europejskich. Polityce tej zawdzięcza 
Francja swoją potęgę jako mocarstwo kolo: 
njalne, aawdzięcza jej zdobycie Tonkinu, Tanisu, 
Kongo i Madagaskaru. Dzięki polityce umiar- 
kowania, zdołała Francja pozyskać sympatje 
pewnego wielkiego narodu, które to sympatje 


bciślejssym jeszcze utrwalone zostały związ- ` 


kiem. Francja porzuciła, jak mówił Hanotaux, 
politykę awantur i prowadzi politykę, opartą na 
uczciwości i prawie, a załatwienie różnych mię- 
dzynarodowych kwestyj spornych pozostawi przy- 
=ч 


który , 


' plemienia nie miała już od dwóch lat sposobno 
ści okrycia sę chwałą i dla tego należało prze- 
widywać wojnę. Ale ną i inne powody. Charte- 

| red Company, zabrawszy kraj, skonfiskowała 
murzynom połowę bydła. Po upływie jakiegoś 
czasu powtórzono ten eksperyment i zabrano 
murzynom znowu 40 procent pozostałych trzód. 
Nieocenione są uwagi Niemca o takiem postępo- 
waniu. „Takie przysparzanie sobie zdobyczy — 
mówi on — wydaje się koniecznem. Co do mnie, 
bronię kompanji stanowczo. Kto chce z tymi 
czarnymi djabłami postępować łagodnie, chybi 
celu. Tylko bezwzględna surowość może te 
bestje trzymać na wodzy. Człowiek biały po- 

połnił niestety błąd, iż nie zdobył się па do- 

j stateczną siłę dla utrzymania zdobytego bydła. 

‚| Tak zapewne rozumowali krajowcy i przyczy- 

' niło się to przedewszystkiem do wybuchu. Na- 

| wiasem mówiąc, otrzymałem takżo należną mi 
ilość bydła“. — Te ostatnie słowa tłómaczą nam 
cały pogląd Niemca. Obdarzono go cząstką łn: 

| pów, więo nie miałby pochwalać rabunku I? Jako 

| dalsze przyczyny wylicza on łagodność kar, 
wycofanic siły zbrojnej i wysłanie jej na gra 
nicę Transwalu, wystrzelanie bydła w okolicy 
zarażonej, narzucanie krajowcom przymusowych 
robót, wyzwolenie niewołników, a nakoniec po- 
stępowanie białych z dziewczętami murzyń 

'skiemi. Znakonitemi eą uwagi o karach Przed- 
stawicioł kolonizacji niemieckiej na tym obszarze 
angielskim twierdzi, że powinna tam istnieć tylko 

: jedna kara, kara śmierci. 


Niepodległość Polski. 


I. Obłuda i tandetność tych argumentów 

są zbyt jasne, ażeby potrzeba je było wykazy- 

, wać. Tam, gdzie się rozchodzi o przekształcenie 
całego świata na nowych podstawach, socjalizm 
nie wspomina nic о „najpotężniejszych mocar- 
stwach europejskich”, ale gdzie idzie o sprawę 
polską, tam pełny respekt przed bagnetami! 
Socjalistka warszawska rozpatruje następnie pra- 
ktyczne skutki, jakie w obozie socjalistycznym 
, pociągnęłoby za sobą przyjęcie do programu 
sprawy niepodległości Polski. Skutki te s4, 
oczywiście, jak najfatalniejsze. Przedewszystkiem 
tedy rozbitą, a raczej zmienioną zostanie or- 


t 


„moz a 


| rozkłada w łonie biurokracji, 


Obawia się dalej panna L, ża silne akcentowa- 
nio narodowości doprowadzi do konfliktu pomię- 
dzy polskimi a niemieckimi robotnikami. Jaż i 
tak socjaliści poznańscy i szląscy, oddając swoje 
głosy па polsko szcejalistycznego kandydata, 
cświadczają, że jestto z ich strony nietylko kla- 
sowa, ale i narodowa demonstracja. Dalej ponie- 
waż najsilniejszym i najbardziej zdecydowanym 
reprczentantem idsi narodowej w Polsce jest 
drobne mieszezaństwo, panna L. obawia się, że 
socjaliści polscy mimowoli poozną ulegać jego 
wpływom, a tam вашеш coraz radykalniej od- 
dalać się od towarzyszy anstrjackich i niemie- 
ckich. Że ta obawa nie jest płonną, powiada 
panna L., świadczy o tem fakt, iż polskie socja 
listyczne stronnictwo w Niemczech, jako jeden 
z motywów swego wyodrębnienia się, podało ko- 
nioczność zrehabalitowania się w oczach patrjoty- 
cznego mieszczaństwa, które ganiło je za nale- 
żonie do ogólnoniemieckiej organizacji. 

Ponieważ zwolennicy patrjotycznego kierun- 
ka w socjalizmie powołają się na to, iż Marx 
i Eagels niejednokrotnie wypowiedzieli swoją 
sympatję dla idei odbudowania Polski, przeto 
redaktorka Sprawy robotniczej stara sią ten ar- 
gument obalić twierdzeniera, iż najpierw to wy- 
powiadanie syjmpatji nie było konkretnym postu: 


łaja I, przeciw której potrzeba było przedmurza 
dla zachodniej cywilizacji, a co innego jest dzi- 
siejsza Rosja, o której właśnie E1gels powiedział, 
że и powodu braku sił oficerskich, z powodu 
przedewszystkiem 
zaś z powodu ekonomicznego і ficaasowego wy- 
cieńczenia jest absolatnice za niedołężną, ażeby 
mogła groz é Earopie najazdem. Zresztą przy- 
kład Francji wskazuje, że Rosja potrafi sięgnać 
swoimi wpływami nawet przcz granice państw 
sąsiednich. Wreszcie, powołując się na słowa 
wzpowiedziano przez Engelsa: „Sprawiedliwa 
kara dosięgnie Prusy. gdy dla własnego bezpie 
czeństwa będą musiały odbudować silną Polskę“, 
wyraża panna L. niezachwiane przekonanie, że 
tylko enropejska dyplomacja może przywrócić 
Polsce niepodległość polityczną. 

Zresztą, powiada autorka z ironją, zdania 
wypowiedziane przez założycieli naukowego so- 
cjalizmu należą właściwie swoim charakterem 
bardziej do tych pięknych czasów. gdy wyrazy 


położenia w 3 częściach Polski niepodobieństwem 
okaże się ułożenie wspólnych haseł i postulatów. 


latem, a powtóre co innego była Rosja za Miko- 
| 


Lambert. 


Z Paryża donoszą: 

Rok szkolny świetnie zakończył się dla in- 
stytata panien w hotela Lambert Rozdanie na- 
gród odbyło się 22 lipca w obecności hrabiny 
Działyńskiej, która z powodu żałoby nikogo na 
tę uroczystość nie zaprosiła.  Uczenice wyjątko- 
wo otrzymały tego roku odznaczenia w Sorbonie. 
Tem wymowniej świadczy to o umiejętnem kie- 
rownictwie zakładu i o zdolneściach nczenic, 
że nie jedna z tych panien nie mówiła po fran- 
cusku, kiedy zawitała do Paryża, a po roku 
zdołała rodowite Francuski i w tem prześcignąć. 
Dawniej córki emigrantów stanowiły większość 
pensjonarek. Dzik obok córek emigrantów pobie- 
rają nauki i panny z kraju, które zdobywają so- 
bie tntaj dyplom zapewniający im u nas powo 
dzenie w zawodzie nanczycielskim, 

W Sorbonia  uczenice z hotelu Lambert 
otrzymały następające nagrody: Panna Marja Drey- 
man z gramatyki historycznej języka francuskie- 
go pierwszy medal, z geografji pierwszy medal, 
z literatnry trzeci medal. Panna Dreyman otrzy- 
mała wzmianki z literatury greckiej, 
z muzyki, za to, że wynagrodzona w każdym 
przedmiocia, przyznano jej medal srebrny. Ró- 
wnież medal srebrny przyznano: pannie Marji 
Lmdwice Bułharowskiej za cztery medale: pier- 
wszy z astronomji, pierwszy z fizyki, pierwszy 
z sztuk pięknych, trzeci z chemii i pannie Wła- 
dysławie Wize za trzy medale: dragi z sztuk 
pięknych, drugi z zoologji, drugi z astronomii 
i wzmianki pochwalne z literatury, filozofii i bo- 
taniki. Pannie Wandzie Lewenhardt przyznano 
medal złoty za trzy pierwsze medale z literatury, 
kistorji, muzyki i dwa drugie medale z filozof ji 
i geografji. P. Władysława Mikułowska otrzymała 
drugi medal z literatury francaskiej i drugi me- 
dal z botaniki. Pansa Joanna Zarzecka drugi 
medal z fizyki; panna Joanna Narkiewicz cztery 
wzmianki pochwalae z arytmetyki, fizyki, chemii 
i filozofji. Można powiedzieć, że w Sorbonie tego 
roku Polki prym trzymają, 

Na egzaminach w ratuszu panna Joanna 
Zarzecka otrzymała dymplom nauczycielski zwy- 
czajny, oprócz tego wyższy dyplom z nauki religj:; 
panny Zofja Rezler, 


z filozofji, : 


| E E jo * ocz CCC 


Władysława Mikułowska, ! 
Wiktorja Kamieńska, Władysława Wize, Celina 


nawska, w której przyjmie udzial i Norwegja. 
gdyż sejm norwegski przed kilku dniami uchwa- 
lił to nieznączną wprawdzie większością głosów. 

W tym też roku odbywać się będą nowe 
wybory do sejmu norwegskiego, który w osta- 
tnich latach uprawiał z zamiłowaniem politykę 
separatystyczną. 


Wiadomą jest rzeczą, że w ostatnich latach - 


nieporozumienia między Szwecją a Norwegją 
doprowadziły do tego, iż wielu Norwegczyków 
zaczęło myśleć o sojuszu z Danją, do której na- 
leżała Norwegja aż do r. 1815. 

Qdyby nie dwie dynastje, rządzące Danją, 
Szwecją i Norwegją, to trzy te państwa mogłyby 
utworzyć obecnie trójjedyne królestwo na wzór An- 


| glji, Szkocji i Irlandji. Narody ich posiadają wiele 
wspólnych cech w mowie, obyczajach i we wspo- 


mnieniach historycznych. W historji Europy 
, tworzyły опе zawsze osobną grupę skandyna- 
t wską, która posiadała swój okres sławy i blasku. 
Teraz te narody stały się w zapełności pokojo- 
wymi i kaltarnymi. Rozwinęły handel morski, 
starają sią troskliwie o wydoskonalenie języka, 
literatury i mnzyki, doprowadziły do wysokiego 


Słowem narody skandynawskie wywołują w obe- 
опе] chwili bardzo sympatyczne wrażenie, tem 
więcej, 
ogólno-enropejskich. 

W polityce należy się liczyć z najrozma- 
itszemi możliwościami i niespodziankami. Może 
nastać taka chwila, w której narody skandyna- 
wskie jednakowoż będą zmuszone do wzięcia 
udriała w sprawach ogólno europejskich. W tym 
kierunkn między innemi odcznwać się dają sta- 
rania dyplomacji niemieckiej. Ale może być 
także, że utworzy się sojusz skandynawski, który 
swoim członkom zapewni pokój wieozny i neu 
tralność. 

Niemcy marzą o tem, że państwa skandy- 
nawskie utworzą włącznie z Holandją i Anglią 
wspólny Bojasz z Niemcami i w ten sposób za- 
pewnią pokój wieczny Europie. Marzenie ładne, 
ale widocznie poza niem ukrywa się nic myśl o 
pokoju, lecz raczej myśl o wojnie z całą Sło- 
wiańszczyzną. 

Państwa skandyńawskie i ich narody піс 
miały nigdy szczególnego nabożeństwa do Niem- 
ców i niemieckiej jedności. Wypadki z r. 1564 
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(85) mistress Jane i zdawało się, jakby jej ręka sobie kradnie, niech! Tego, co ja mam tutaj — gle dziko — po c»? Niech go ma, ten swój — A więc do djabła, jakim sposobem tam 
Ў chciała go powstrzymać. | , i z złośliwym uśmiechem puknął się w czoło okręt powietrzny, hahahabaha, mam jeszcze peł- | się znajduje kobieta? 
[ — Z pewnością — rzekł — za kilka minut | kilka razy — tego mi nie ukradnie, tak jak | ne kieszenie, pełną głowę wynalazków, o, zoba- — Kobieta? 
będę z powrotem — i przyciągnął ją do siebie | mi nkradł wszystko, jak mi ukradł kinetoskop. | czysz pan, mr. Crookes, kim jestem, zobaczysz — No, naturalnie, kobieta. 
i złożył jeszcze jeden pocałanek na jej czole, 1 


Dokonałem mianowicie — i panu z tem 


Bię 


~ i : den | ] r , pan, że pana uratuję przed tym Nickollsem, któr — Panie — rzekł jednak S — 
FOWIESĆ | a następnie zwrócił się do mr. Smitha. jedynie zwierzam — jedn go z najwspanialszych pana chce zniszczyć 5 tak, же mnie chce Śnie się musisz mylić. те ү Pe m 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. — Jestem gotów — rzekł. \ wynalazków. Wynalazłem... balon, którym mo- | szczyć ten.. ten Tomasz Alwa Edison. Mr. — Tak? I pan to mówisz mnie? Chyba je- 
Przekład s angidlskiego. — Przedewszystkiem — zaczął mr. Smith, | żna kierować. | : Crookes... szcze wiem — krzyczał Loster — co jest ko- 
sma. prowadząc go przez pokład spacerowy — jestem — W istocie ? James Crookes jednak przerwał mu. bieta, albo może pan sądzisz, że nie? 
panu winien wyjaśnienie co do mojej osobisto- — Niezaprzeczenie. Pomyśl pan sobie — Niepotrzebnie się pan unosisz — rzekł. — — Tak jest... ale... 
Tom II. ści. Jest l k i i i iej 5 э 
АЙК. JE a SE sr ale proszę pang za- | okręt, rzeczywisty okręt ze śrubami, masztami Sądzę, że lepiej będzie, gdy się rozstaniemy — То idź pan i przekonaj się sam — i 
Nowa planeta najglębszej tajemnicy, tylko panu | i żaglami. Pomyśl pan sobie ten okręt, wyko- | i pemówimy innym razem о tej sprawie. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 


z tem się zwierzam, jestem mianowicie .. wyna- 
lazcą. 


— Ach! — mruknął Crookes. 


nany z najlżejszego materjału na świecie z alu- 
minjnm, jeżeli pan chcesz, z plecionki bambu- 
sowej z bambusowymi masztami. Pomyśl pan 


Jonathan Smith jednak powstrzymał go. 
— Nie — rzekł — nie prędzej, dopóki nie 
poznasz pan mego planu, nie prędzej, aż mnie 


chwycił stewarda i wepchnął go dość niedelika- 
tnie do środka, 

W tej chwili jednak —- znowa krzyk. Naj- 
prawdsiwsza prawda,  niezaprzeczenie babski 


NAA —- Tak jest. Wynalazcą rzeczy tworzą | sobie ten okręt rzucony z wielką szybkością po- | poznasz zupełnie. krzyk i jeszcze gwałtowniejsze, szalone dzwo- 

Tajemnice mr. Jonathana Smitha i trochę innych | cych epoki, газету, o jakich tylko ktoś pomy- czątkową w powietrze; potem napina się żagle, W tej chwili jednak otworzyły sią drzwi | nienie i jak przedtem Loster, tak teraz z kaju- 
rzeczy. еб może. || ha ha ha hal.. żagle! — i zaśmiał się głośno | fajczarni, а w nich ukazał się Loster. ty wypadł steward zmięszany i zalękniony. ` 
Nr. Jonathan Smith już kilka razy w spo- — I na jakiem polu ? i zatarł ręce — żagle kg) De — Hola! — zawołał, będąc widocznie w tro- — No? 

sób uderzający przesunął się niespostrzeżony obok ENa wszystkich. najgłówniejszą. To wcale nie żagle, tylko... - chę hm... jakby to powiedzieć.. w trochę różo- — Masz pan rację, panie, kobieta Сеш 
Crookesów, a jego, Сгоокева, nie spuszczał ani > dh, nowy Edison zatem ? — Tylko w „formie żagla  poprzypina: | wym humorze. — Hola! — zawołał, przechodząc | się to jednak dzieje .. 
na chwilę z oka. Teras jednak, gdy się wido- Mr. Crookes jednak żle trafił. , ne, gazem napełoione balony — uzupełnił | obok obydwóch — pan jeszcze nie ёрі, mr. Tego zaprawdę nie mógł wiedzieć. Dyżur- 
cznie zdawało, iż Crookes mógł mu umknąć -- Edison? — zawołał mr. Smith, tonem | Crookes. Crookes? Hahahaha! Со na to powie mistress | nemu oficerowi 


i udać się do kajuty na spoczynek, mr. Smith 


najgłębszej pogardy — Edison? Nie, tym nie 


Skutek, jaki te słowa wywarły, był піевіу: 


mm A Z EO W Z AZ Z R O а 


było to także niewiadomem i 


| son i 4 ] Crookes? — i śmiejąc się, pogrcził palcem, po- | nie mógł sobie w żaden sposób tej kwestji wy- 
posunął się za nim lekko na palcach i właśnie, | jestem, gdyż Edison nie jest wcale wy- | chany, gdyż Jonathan Smith, który dotychczas ; czem otworzył drzwi do swej kajuty — do ka- | jaśnić. Е оа czasu jak Maido Же е К" 
в otworzył drzwi kajuty, aby puścić | nalazcą. spokojnie szedł obok mr. Crookesa, stanął nagle, | jaty nr. 7 — i zniknął w niej. W tej chwili dał 


przed sobą żonę, mr. Smith dotknął lekko jego 


ramienia i szepnął: 


— Oho, czemże więc jest? 
— Złodziejem. 


chwycił go za rękę i trzymając go jak w żela- 
znych kleszczach, krzyknął, blady jak trap, 


się tam słyszeć krzyk i Loster bez  surdata, 


podobnego jeszcze się nie stało 
Wszelkie próby wyjaśnienia tego wypadku 


P rozpiętą kamizelką, z butem z prawej nogi | były daremnemi dyż kajut 
— Mr. Crokes, teraz czas, gdyż.. nasz — To trochę ostro. | z wykrzy wioną twarzą. z oczami prawie wycho | napół ściągniętym wybiegł z р „RZ zr b Nie а zdam r анаан 
nasz nieprzyjaciel ёрі. — Ale prawda. Prawda, której słowo za | dzącemi z jam: — Do stu piorunów, steward! Qłdzieś mnie | zajrzeć до listy pasażerów. To się stako = a 
— Nie wiem, czego pan chcesz — odparł | słowem dowieść mogę. Fonograf, maszynę do — Skad... Skąd pan o tem wiesz? |! pan właściwie wsadził? —  wrzeszczał Loster, | było tam napisane: 
jednak James Crookes — nie posiadam żadnego | dyktowania, telefon Śpiewający, „mikrofon, mi- — Jest przecież rzecsą powszechnie zoa- | podczas gdy w kajucie ktoś dzwonił gwal- „Pierwsza kajnta. Przedział nr. 7. Łóżko 
nieprzyjaciela, jednakowoż, jeżeli panu na tem krotaksymetr, aerofon, megafon i fotometer — | ną, — rzekł Crookes — że Edison... townie. nr. 1. Mr. Archibald Loster, Niagara - Falls. —- 
zależy .. kto wynalazł? Ja. Kogo zatem okradziono ? Mr. Smith krsyknął jednak : Natychmiast przybiegł steward. Łóżko nr. 2. Major Reginald Slander, Filadelfja". 
— Bardzo wiele nawet.. Мше. — Edison? Już znowu Edison! Zawsze, — Powiedzno ші рап — zawołał Loster i — Jakto? — zawcłał Loster, jakby nie 
— Pozwolisz satem, moje dziecko — i z — Ależ... | | fapte zawsze tylko on! O, ale ja ren już pokażę! Po- chwycił go za ramię — czy to nie moja | wierzył swoim własnym oczom, a dłoń Bwoim 
głębokiem westchnieniem poddał się losowi. — Nie, mie, nie nsprawiedliwiaj go pan | katę ma, kim jestem, zdepczę ma głowę, jak kajuta? jeszcze mniej. | 


— Ale wróciaz przecież zaras? — sapytała 


woale. A potem? Co mi па tem zależy ? Niech 


jadowitemn wężowi Ale шө — zaśmiał się na- 


— Nomer siódmy? Natnralnie, że pańska. 


— Major Roginald Blnader. (0, d. n) 


stopnia doskonałości gospodarstwo wiejskie itd. | 


łe nie mięszają się wcale do sporów · 
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wykopały głęboką przepaść między ograbioną 
Daoją a Prusami. Co się tyczy Szwecji i Norwe- 
gji, to te bronią zawsze swej swobody działania 
i chyba nie poświęcą jej w celn przypodobania 
в.е Niemcom. 

Myśl o politycznym sojuszu trzech państw 
skandynawskich jest zupełnie naturalną. Wy- 
pływa ona ze stosankówjeuropejskich. Jeżeli pięć 
wielkich mocarstw mogło utworzyć dwa przy- 
mierza, to dłaczegożby i mniejsze państwa dn 
tego samego środka uciec się nie miały? 
Prawda, między Szwecją a Norwegją, znajdują 
cemi się pod rządami jednej dynastji, toczą Bię 
wieczne spory. Ale to ich eprawa domowa. О ro- 
zerwaniu ппјі na razie nie może być mowy. 

Danja posiada inną dynastję, nie należy 
jednak zapcminać, że w r 1864 wszystkie trzy 
psństwa skandynawskie o mały włos nie dostały 
się pod rządy dynastji duńskiej, Duńska następ- 
czyni tronu, jako córka szwedzkiego króla Ka- 
rola XV. ma pewaa prawa do korony szwedzkiej. 
Słowem w przyszłvści możliwem jest połączenie 
się trzech państw skandynawskich w jedną ca- 
łość i pod jedną dynastią. Dodać należy, iż sto- 
sunki pomiędzy dworami koperhaskiim a sztok- 
bolmskim są obecnie najzupełniej przyjacielskie. 

Myśi o sojuszu skandynawskim powstała 
w czwartem dziesięcioleciu bieżącego etalecia 
w aniwersytetach duń:kich, szwedzkich i nor- 
wegskich. W czasie wcjny Danji z Prusami, 
Szwecja i Norwegja nie poparły Duńczyków i 
myśl о sojuszu została авпіесһара. Teraz wystę- 
puje ona snown na Scenę i przyznać należy, 
wśród więcej sprzyjających okoliczności. 


Korespondencje. 


Londyn 25. lipca. 
(Konferencja bibljografiwzaa. Dzieło filantcopijna 
dra Bernardo — Z kroniki 3xau lali6713;.) 

W tym miesiącu obradowała tutaj w Вопг- 
lington House międzynarodowa konferencja bi- 
bljograficzna, zwołana przes Royal Society w 
celu ułożenia dokładnego katalogą dzieł z dzie 
dziny nauk ścisłych. Postanowiono, iż katalog 
ten ma ułożyć międzynarodowe biuro centralne 
w Londynie. poparte przes biura filjalne w pc- 
szczególnych krajach. Katalog ma być począ- 
{козо kartkowy і obejmować wszystkie prace o- 
ryginalne na polu matematyki, fizyki i historji 
naturalnej. lone szczegóły, zwłaszcza wjbór sy- 
stoma w uporządkowamu materjału, mają być 
powierzone do załatwienia specjalnemu komite- 
towi, atworzonema przez Royal Society. Posta 
nowiono również, że tytuły dzieł, napisanych 
w językach mniej rozpowszechnionych, mają być 
wydrukowane prócz w oryginale, także i w ję- 
zyku angielskim. Uczeni polscy powinaiby z tej 
sposobności skorzystać i przesłać ty tały swych 
dzieł, napisanych w wymienionym zakresie. 

Świeżo ogłoszony numer Review of the Re 


views, mieści obras fiantropijnej działalności 
dra Tomasza Jana Barnardo Nie ma wątpli- 
wości, ёе jest on jedną z tych wyjątkowych 


postaci, które stanowią chlubę i zaszczyt społe 
ozeństwa, do którego należą De Barnardo nie 
jest ksiądzem, chociaż jego ferwor religijny pro 
testancki, j+go zapelczywa (dawniej przynaj- 
mniej) aiechęć do kościoła katolickiego, mogła 
to kazać przypuszerać. Na sztandarze jego wy pi- 
sane jest jedno tylko słowo — miłosierdzie, a 
ponieważ uepecjalizowało się ono względem dzia- 
twy, nie podobna odmówić шц szacunka i go- 
rącej sympatii. 

Tomasz Barnardo urodził się w protestan- 
ckiej półcoenej Iclandji i rodziaa jego jest me 
szaniną Hiszpanów, Niemców i Anglików. Choiał 
zostać misjonarzem w Uhinach i Јако student 
medycyny w londyńskich szpitalach, pielęgnując 
choleryczoy:h w czasie epidemj', zetknął się ве 
Btraszaą nędzą stolicy i zmienił swe plauy, po- 
święciwszy вте życie zbawienia dziatwy ubo- 
giej od śmierci głodowej, zepancia 1 występku. 
Bez chwili odpoczynku dzieło to pałni od lat 
trzydziestu. т^ 

Był шіойуг, пїеваапуш i niebogatym stu- 
destew, gdy w 1866 rokm założył pierwszy 
dom przytułka dia 25 chłopców, nis posiadają- 
cych dachu, ani rodziny. Było zachwa!stwo mło- 
dzieńcze w tem przedsięwzięciu, ale zarówno 
wtedy, jak piżaiej Barnardo nie wahał się li- 
czyć na Opatrzność. Gdy ma brakuje fundu- 
szów, gdy mu potrzeba tysięcy fuatów m» wy- 
płaty, imodli się i jako odpowiedź a nieb.os, na 
pływają doń datki i ofiary znanych i niezna- 
nych dobroczyńców ze wszystkich punktów 
świata. Zamiast 20 chłopców, utrzymuje oa obe 
enie 5000 dzieci płci obojej w swych zakła 
dach. Pobudował szkółki, domy przytułku, 8zpi- 
tale, kolonja wiejskie; bierze niemowlęta, niań- 
czy je, wychowuje, uczy zawodów, wyposaża, 
przenosi do kolonij zamorskich; jest opiekunem, 


ojcem, kierownikiem całych pokoleń Dochód ro- 


Drobiazgi Z różnych CZASÓW 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Z Dąbrowicy 18. września 1831 p'sze Wy- 
branowski do jenerała brygady Zawadzkiego. 

„Mam honor przedstawić jw. jenerałowi ofi- 
cerów wyższych i niższych oras podoficerów 
i żołnierzy, którzy Świetnie odznaczyli się w bo- 
ja i zasłażyli na odznaczenie, jako to; 

Krsyżem słotym: Majora Radsibora 
Jana i Fiszera Konstantego, kapitana Janko- 
wsk ego Teofila, poruczuika Dakuhńaskiego Stani- 
sława, Kutlińskiego Feliksa і podpornoznika Py- 
zę Karola. 

Krzyżem srebrnym: Podoficerów Ha- 
łaszkiewicza Kaspra, Bąkowskiego Pawła, Kró- 
likowskiego Ignacego, Kowaleńskiego Jana, Kar- 
lik skiego Józefa, Kiewlicza Michała, Beninka Ma: 
tensza Polcera Jana i Szcześniaka. 

Przy tym mam honor uprzedzić jw. jenera- 
ła, iż poprzednio do krzyża złotego przedstawio- 
ny porasza:k Chądayński Wawrzyniec za wy- 
prawą prasa Wisłę du Góry, i podporasanik 


Filipowski Paweł, a do krzyża srebrnego 
podoficer Brochocki Antoni i żołniers Ja- 
strzębski Franciszek ка Terespol, takowych 


dotąd jeszcze nie otrsymali; raczy przeto jw. je- 
nerał oadoby takowe dla wzmiankowanych in- 
dywiduów wyiednać.* 
Podobae  sawiadomiania о  odsnaozenia 
w Warszawie d, 9. marca 1831 nr. 287 wydaje 
szef sztabu głównego: 
b 


czny, który przez jego ręce przechodzi, wynosił 
w 1893. r. 184 000 fantów szterlingów, psdwoił 
się w 1895. roku do 150 000 fant. szt. 

Blisko 1,700,000 fant. szt. wydał już na 
prowadzenie swych zakładów, a suma 150.000 f. 
szt,, którą stanowi jego bndzet lat ostatnich jest, 
jak pokazują rachunki. składaną przez 80.000 
dobroczyńców. Gdyby 39.000,000 Anglików cho- 
ciaż po jednym szylingn rocznie na te zakłady 
składało, można powiedzieć, że nie byłoby na 


całej przestrzeni krain ani jednego dziecka 
w nędzy i w ciemnocie moralnej i umysłowej 
pogrążonego. 


Dzięki trzem pismom, które wydaje dr. Bar- 
nardo, dzięki agitacji jego komitetów i pomocni- 
ków, opinja pobliczna nie zapomina o nim. Boga- 
cze w tostamentach zapisują jego instytnejom, 
tysiące, inni regularnie rok w гок szlą swe sub- 
skrypcje hojne, ale nie ma dnia, żeby biedacy 
nie nadsyłali kilkn marek pocztowych, przykła 
dając się do dzieła olbrzymiego. I tak się steć 
mogło, że ma on obecnie pod swoją dyrekcją 67 
zakładów filantropijnych. ба pomiędzy niemi tak 
znaczne, jak Wieś Dziewczątek w Ilford, gdzie 
1.000 dziewczynek zamiestkuja 45 oddzielnych 
domków i pięć wielkich, oraz kilkadziesiąt in- 
nych, dopełniających swą liczbą 5000 wycho- 
wańców. Sam chleb i mięso dla tej dziatwy ko- 
sztuje 140 funt szt. dziennie, a dr. Barnardo 
przyznaje, że nie ma nigdy funduszów zabezpie- 
czonych na miesiąc z góry, często nie ma ich 
nawct na tydzień. Robiono mu zarzuty, że 
lekkomyślnie rzuca się na budowę gmachów, na 
kupno domów bog żadnych do tego fun- 
dnszów. Ale wszystkiego posiada hypotecznego 
długu 150 tysięcy fantów szterlingów i zawsze 
społeczeństwo spieszy в ofiarami. 

Dzisiaj wychowańcy jego zakładów rze- 
mieślniczych są rosrywani przez przedsiębiorców. 
Kolonie poszukują ich jako osadników. Głównie 
wysyła ich do Kanady. Udało się tam już 8 000 
chłopców. Reputacja ich zdclności, pracowitości 
i moralności ułatwia zawód młodym pokoleniom. 
Nie potrzeba dziwić sią temu rezultatowi, gdy 
się zwiedzi zakłady, gdzie się ta dziatwa kształci. 
Nie psują jej, gdyż należy ona pochodzeniem i 
pierwszemi |atami swego życia do rynsztoku, ale 
krzy karności i dyscyplinie taka ојсожвКа troska 
jest widoczną, że nie dziwota, iż dzieci te uwa- 
żają swe stosunki i środowisko, jako raj w po- 
równaniu z tem, z czego wyrwane zostały, 

Dzieło przerasta siły jednego człowieka i 
Anglja poczuwać się winna do obowiąsku wzię- 
cia na własne barki zadania, które dotąd spełnia 
on, jako jej wielki jałmażnik, 

Tate'szy sąd rozwodowy miał w ostatnich 
dniach do czynienia z niesłychanie interesującym 
faktem. Rozchodziło się mianowicie o skargę 
rczwodową jednego z wybitnych lekarzy londyń- 
skich dra Augusta Keppel-Reeda, który zażądał 
nuieważnienia związku małżeńskiego na tej pod- 
stawie, iż żona zdradza go z niejakim mr. Wilja- 
mem Lidstone bądącym ni mniej, ni więcej, tylko 
jego własnym farmanem. Lidstone został przyjęty 
za pośrednictwem anonsu i to pod nieobecność 
dra Keppel Reede w domu. Gdy ten ostatni po- 
wrócił, zastał już żonę w tak ponfałym stosunku 
z groomem, że widział się zmuszonym wypędzić 
go bezzwłocznie. Przeglądając zaś manatki przed- 
pokojowego, a raczej stajennego donżuana zna- 
lizł między jnhemi rzeczami interesującą ko- 
reepondencję, która go pouczyła, że uwodziciel 
informował się naprzód bardzo sprytnie o sku- 
tkach swego karygodnego stosunku. I tak zwró- 
cił się do pewnego londyńskiego adwokata z za- 
pytaniem, jakie nieprzyjemności mogłyby go 
spotkać, gdyby uwiódł żonę swojego pana. 

W cynicznym liście adwokata znalazł grom 
następujące wskazówki: „Możesz ją pan całkiem 
spokoinie uwieść, zwłaszcza, gdy ta pani posia- 
da własny majątek. Zapewuij się pan tylko 
wprzód, czy przyałagnje jej prawo rozporządzal- 
ności swym majątkiem, ostrzegam pana natomiast 
jaknajstanowczej przed zabieraniem ubreń lub 
kosztowności męża, nawet, gdyby były, Bóg wie, 
jak drogocenne, w przeciwnym razie naraziłbyś 
się p:n na nieobliczalne następstwa. Zresztą. 
jeżeli dotycząca pani jest bogatą, w takim ra 
zio nie potrzabajesz рал tego wcale.“ Romansowy 
lokaj poszedł za temi wszazówkami i uwiódł żo- 
nę dostera, od:hodąc gak, strzegł się plaie, 
ażeby nie z.brać ze sobą nawet вр:пек do man- 
szetów svwago byłego pana. Sąd udzielił nata- 
ralnie doktorowi rozwodu. Oryginalaa para mi- 
łosna mieszka razem jako „pan i panı Lidsto- 
ns,“ a wkrótce nawat pójdzie do ołtarza. 


KRONIKA. 


Imienia Tadeusza 


Pamiętajmy о fundacji 
Kościuzzki. 


„Zawiadamiam Aegusta Zielińskiego, żełnie- 
rza, ik naczelny wódz siły zbrojnej narodowej 
zaszczycił go ozdobą krzyża wojskowego sra- 
brnego, na który pateat w zwykłej formie póź- 
niej odbierzesz. 
Futkownik Chrzanowki, 

Oprócz podpisa i wymienienia nazwiska dla 
kogo cała karta jest litografowana. 

Przeszodłszy z całym korpusem Romarina do 
Galicji stał pułk 6 jak powiedziałem w Kolbaszo- 


Н CECYLII RZE СО LE BBE * EK WITKA  A 


Í 


wy i tu, nieszczęśliwa szczątki walaczoej ařmji | 
‚ wilaą i wojskową nietylko w Kolbuszowy sle 


odbierają dowody najwyższego współczncia, a 
rząd anstrjacki łagodnie ich traktuja. W listach, 
jakie pułkownik Wybranowski odbiera 23. wrze- 
ścia pisze z Wojnicza p. Anteni Dąmbski : 

„Powodowany ladzkością spieszę przesłać 
dla wojska polakiego pod dowództwem J. W. 
Pana zostając:go, koszul, płótna, skór, byś ła- 
skawie między  najpotrzebniejszych wiarusów 
rozdzielić nakazał. Niech ta mała pomoc będzie 
oznaką uzzucia koleżeńskiego żołnierza z roku 
1809, ażcbym atarym kolegom mógł najprędzej 
przyjść z pomocą. Proszą wskazać, jakie są po- 
trzeby i jakie ulgi moglibyśmy naszym uwiel- 
bionym breciom « ukochanej Ojezyźnie oddać — 
upraszam v łaskawe zlecanie, bo miło nam jest 
ubiegać sią o nie — czekam rozkazów i pozo- 
staję z uwielbieniem i uizanowaniem JW. Pana.“ 

Pan D;mba$i był oficerem w r. 1809 i adju 
tautem jencruła Sokolnickiego. 

Taki sam liat, ofiarający pomoc, wysłał p. 
Воразз. Donosi w nim o swojem działania 
30 września — „jatro jadę ku Wieliczce do 
wiadomego komornika — niestety i Różycki 
в całym swoim korpusem saajdaje się w Galicji, 
część jedaa praeprawiła się przes Kraków па 
Podgórze, a druga pod Niepołomicami. — Cały 
korpus wiele ucierpiał i Moskale goniąc sa nim 
кај Kraków, со złego wyniknie Bóg raczy 


; 


wim krokiem postępuje tak, 


i w formie urzędowej, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Lipca 1896 e. 
djarjusz lwawski. 

Czwartek 30. lipca. 

О godz. 8'/, rano egzamin uczniów w zakła- 
dzie karnym. 

O godz. 6'/, wieczorem koncert muzyki woj- 
skowej 30. pp. przed główną astrażnicą wojskową 
przy pl. św. Ducha. 

Od godz. 9. rane do zmroku otwarta jest pano- 
rama „Golgoty* na placu wystawowym w dawnym 
gmachu panoramy racławickiej. 

Teatr letni: „Doktor z musu“, komedja Moliera. 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Czwartek (30): Abdona i Senny. 
zachód 0 


Kalaniarr. 

Wschód efońca о godzinie А. minut 39, 
godziny 7. minut 32. 
-= Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), ptactwo błotne (Е. 2у кі, dubelty, ku- 
lony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie 
kaczki). 

Śp. Józef Rogosz. Zwłoki zmarłego nagle 
w Marjenbadzie śp. J. Rogosza — jak nam do: 
noszą 1 Krakowa -— przewiezione zostaną do tego 
miasta, aj pogrzeb odbędzie się tam w piątek d. 
31. bm. o godz. 5. popołudniu. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Łu- 
cjana Kwiecińskiego, nieodżatowanego artysty 
sceny polskiej, odbędzie się w piątek d. 31. bm. — 
jako w drugą rocznicę jego zgonu — w tutejszym 
rz. kat. kościele archikatedralnym o godz. 8'/, rano. 


Rozwiązania rady miejskiej. Namiestnietwo 
rozwiązało radę gminną w Nowym Targu i ustano- 
wiło komisarzem rządowym p. Schlegla, komisarza 
starostwa w Białej. Rozwiązanie nastąpiło wskutek 
przeprowadzonych dochodzeń przez radcę wydziału p. 
Michalczewskiego, które stwierdziły niesumienną go- 
spodarkę gminy w kasach miejskich, z której korzy- 
stali głównie żydzi nowotarscy i zamożni radni, 


Zgon. Dzienniki francuskie donoszą o Śmierci 
naszeżo ziomka Wołowskiego na wysepce Nou w 
Nowej Kaledonji, który po komunie paryskiej ska- 
zany został do robót jako przestępca zwyczajny i dla- 
tego z amnestji ksrzystać nie mógł. Radykalny Zn- 
transigeant powiada, że pomimo, iż Wołowski po- 
chodził « rodziny reakcjonistów, jednak walecznie 
bronił rzeczypospolitej i komuny. Rodzina jego zu- 
pełnie o nim zapomniała. 

Na wysepce Nou znajduje sę jeszcze na osie- 
dleniu Berezowski. 

Konkura na pięć miejsce bezpłataej nauki spie- 
wu solowego w szkole towarzystwa „Lutnia“ roz- 
pisuje magistrat miasta Lwowa. Kompetenci mają 
się wykazać, że: 1. nie rozporządzają edpowiednimi 
funduszami na naukę śpiewu, oraz 2 że uczyli się 


już ś,iewać i osiągnęli w tym  kiernnku pewne 
rezultaty. 
Konkurs. Towarzystwo бріежаскіе „E ћо“ we 


na najlepszy utwór oho- 
a capella — o dowolnej 
świeckim. Nagroda 


Lwowie гог} isuje konkurs 
ralny na głosy шоке 
objętości z tekstem polskim, 
pierwsza 100 koron w złocie, druga 50 koron w 
złocie, trzecia zaszczytne odznaczenie. Utwory kon- 
kursowe mają być oryginaloe, dotąd nigdcie niewy- 
konywane. a należy je nadsyłać pod adresem: „То- 
warzystwo śpiewackie „Esho“ we Lwowie, gmach 
teatralny“  majpóźniej do dnia 25. wrześaja r. b. 
Utwory mają być zaoputrzone dowoluem godłem, 
tak sumo koperty, zawierające imię i nazwisko, tu 
dzież miejsce zamieszkania kompozytora. Nagredzone 
kompozycje stają się włąsnością „Esha“, kióre ma 
prawo ja drusować i wykonane zostaną na koncercie, 
urządzonym w dziesiątą rocznicę założenia „Boha“ 
w dniu 6. grudnia r. b. W skład jury wchodzą 
pp.: Stanisław Cetwiński, dyrektor towarzystwa śpie- 
wackiego „Lutnia“ we Lwowie; Jan Gall, dyrektor 
towarzystwa śpiewackiego „E:ho* we Lwowie; Hen- 
ryk Jarecki, dyrektor opery Lwowskiej; Rudolf 
Schwarz, dyrektor galicyjskiego towarzystwa muzy- 
oznego we Lwowis i- Alojzy Sladek, profesor konser- 
watorjum galicyjskiego towarzystwa muzycznego we 
Lwowie. 

Zamach samobójczy. Ouegdaj rano  zażyła 
dwudziestosiedmio letnia Marja Prószewska, słażąci 
pod l. 4 przy ulicy Łyczakowskiej, w zamiarze sa- 
mobójczym  amuniaku, który potajemnie zabrała 
zwemu służbodawcy, fotografowi. Pogotowie stacji 
ratuukowej udzieliło Marji Prószewakiej pierwszej 
pomocy, Doczem odwioało ją do szpitala powsze- 
chnego. jeju jej nia grozi niebezpieczeństwo. Po- 
wodem  rozpaczliwege kroku miała być nieszczę- 
śliwa miłość. 

Zmiana nazwiska. Namiesinictwo zezwoliło Ja- 
nowi, Mikołajowi, Filipowi i Teodorowi Jendyk w Ko- 
łodrubach zmienić rodowe nazwisko na Е еіп. 

Temperatura Barometr stoi w mierze. 

Na dziś żapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


litechnicznej: Najwyższa temperatura —{- 31'4'0., 
najniższa <- 18:00. 
Pogoda. 


Czertków 28. lipca. 
ruchu ogólnego, 
Czortkowie, ulepszenie i pomnożenie pomieszkań żół 
że przybywający do 


Pomimo wzmagania się 


nie pozwoliły mi dotąd przesłać braciom naszym 
znajdującym się w Kołbuszowy zasiłków, mam 
jaż zęromadzonego trochę obuwia i koszul, ale, że 
mnie dochodei wiadomość, iż rząd ma zaopatry- 
wać odzieżą żołnierzy, nie wiem czyby nie lepiej 
było со mam rozdać, dać tym, którzy się tałają 2“ 

Od samego wstąpienia do Galicji korpusu 
Romarina, rząd austrjacki z ludzkością postępo- 
wał, lecz i silną kontrolą wojsko polskie otoczył; 
ciągłe raporta, pisaniny, toczą się z władzą cy- 


Jen. Кешреп koresponduje 

żądając różnych raportów 
i dając co raz nowe instrukcje, jak internowani 
mają się zachować wobec władz i dalszego swo- 
jego postanowienia. Mieszkańcy poczciwi Mora- 
wiacy z ochotą przyjmują rozbitków i otaczają ich 
najżywszą sympatją. Zaraz oficerowie zostali 
wygodnie rozkwaterowani pe mieście — z rapor- 
tów pozostałych możnaby każdy dom wymienić, 
gdzie kto miał kwaterę, nim po kilku miesią- 
cach jedni na mocy amnestji cara Mikołaja wró 
cili do krajn, a drudzy się udali na ciężką tn- 
łaczkę po świecie, z gorącą nadzieją, że krótko 
ona potrwa i wolni wrócą do zagród ojczy- 
stych. 

Pierwsze doi pobytu w Galicji jeneuerał Wy- 
branowski spędził u brata Antoniego Wybra- 
nowskiego w Kossowy, w obwodzie wadowickim. 
Таш zastawszy żonę, która jeszcze w zimie 
z trojgiem małych dzieci przyjeshbała s Warsza- 
wy, zabawił rok prawie. Ёс? меј chaąc być bli- 
żej miejsca swego urodzenia, ażeby łatwiej sta- 
rać się o powrócenie mu obywatelstwa austria 
ckiego, wyjechał w samborskie do swego kre- 
wnego Antoniego Nahujowskiego, wielkiego my- 
śliwego, s którym razem polując, skracał sobie 
Gzas łowami na wielkiego zwierza. Poniekąd 


potem w Zoaimie. 


a zwłaszcza ruchu budowlanego w , 


шөлдер Hadam ZERWIE PN ACO DER A ZE Z PA AI RO WOK ылына, 


Czortkowa czy to urzędnicy, czy też inni mieszkańcy, 
narażeni są ва mieszezenie się w lichych i nieodpo- 
wiednich pomieszkaniach. Okólnik w r. 1895 przez 
burmistrza miasta Czortkowa p. Nossa, któremu wy- 
łącznie zawdzięczyć należy rozwój miasta i powstanie 
niektórych inetytucyj, — wystosowany do obywateli 
miasta, a wzywający ich, by w interesie własnym i 
w interesie ogółr swe mieszkania odrestaurowali i 
ulepszyli, nie odniósł pomyślnego skutku, albowiem 
prócz budowy koszar dla dwóch szwadronów drago- 
nów i budowy zakładu ubogich i chorych fundacji 
śp. Sadowskiego w mieście samem żadnego ruchu 
pod powyższym względem dopatrzeć nie można i 
braki te same nadal pozostają. 

W niedzielę d 26. bm. nasze miasto zaalarmo- 
wane zoetało dotychczas nieznanym © nas Blrejkiem 
ciesielskim i murarskim. Posterunek żandarmerji mia- 
sta Ozortkowa dourawszy о tem wiadomość, wydele- 
gowa? trzech żandarmów, którzy też wyśledzili do- 
wódców strejku w osobach Jędrzeja Dobrzańskiego, 
majstra ciesielskiego i Jakuba Hajduka, majstra rau- 
rarskiego, którego przyaresztowano. 

Obaj wedle dochodzenia Żaudarmerji zgłosili 
awój pobyt w Czortkowie na podstawie fałszywych 
dokumantów. Po dokouanej rewizji w mieszkaniu 
powyższych ekscedentów znaleziono plakaty przezna- 
czone dv rozlepienia i wywołania dalszego strejku. 

Przedsiębiorca akordowych robót p. Łańcucki 
potrafił jadaak częściowam przychyleniem się do ży- 
czeń strajkujących stłamió zarzewie Btrejku o tyle, 
iż w poniedziałek d. 27. bm. prócz dziewięciu cieśli, 
którzy porzucili roboty, wszyscy inni napowrót do 
pracy powrócili. L. R. 

Pożar. W Bojańcu (powiat Żółkiew), ogarnął 
w daiu 22. b. m. pożar czterdzieści ośm gospo- 
darstw, a w tem około trzysta budunków. Nie obe- 
szło się tym razem bez trzech ofiar w ludziach. 
Zginęli: dziecko w kołysce, chłopak trzynastoletni 
i kobieta, która x płonącego domu, ze skrzyni 
pieniądze unieść usiłowała. Kilka osób odniosło 
nadto większe lub mniejsze oparzenia, a żywy in- 
wentarg nia wszędzie uratować zdołano Straty są 
znaczne; na razie nie dały się dokładnie obliczyć. 
Na czele komitetu ratunkowego stanęli: pp. Artur 
Głogowski, właściciel wsi i miejscowy proboszcz ks, 
Michał Gruszkiewicz. 

26 Stanisławowa donoszą nam doia 28. b. m.: 
Quegdaj odbyły się tu w obecności komendanta lwo- 
wskiego korpu:u hr. Schulenburga, wyścigi 8. pułku 
ułanów. 

Zwró.iłem niedawno w jednej z moich  Kore- 
spondencyj uwagę na gorączkę bankową, jaka panuje 
w Stanisławowie i tworzenie się ciągle nowych sto- 
warzyszeń zarobkowo gospodarczych. Nienaturalnym 
tym objawem zajęły się już władze, albowiem, jak 
sę dowiaduję, wniosło namiestnictwo za pośredai- 
ctwem prokuratorji skarbu rekurs, przeciw  zareje- 
вігожапіп jednego, w ostatnim ozasie założonego, 
tego rodzaju stowarzyszenia. 

W Lubieniu odbył się 26. bm. koncert połą* 
czony 2 przedstawieniem amatorskiem. W zapełnionej 
po brzegi sali zdrojowej stanął przed audztorjum 
młodziutki, bo zaledwie 12 lat mający, skrzypek L. 
Fiedler i dał dowody niepospolitego talentu. Z kolei 
nasiąpił śpiew solowy p. Mayerowej przy akompa- 
njamencie pana J. Galla, tudzież produkcja znanej 
z występów we Lwowie, utalentowanej pianistki, panny 
Chołudeckiej, odszczególnionej uszenicy p. Т. Pollaka. 
Odegrana powabnie przez p. Birenową i p. Strekę 
komedyjka Gawalewicza p. t. „Guzik“ zakończyła 
wieczorek, przy którym nie szczędziła zebrana publi- 
Gznosz amatorom zasłużunych oklasków, — Dachód 
z koncertu przezaaczony na cel dobrovzynny, pokaźne 
wydał rezultaty. 

Nieszczęśliwy wypadak. D. 24. bm. przybyło 
do Poznania grono uozni z nauczycielami szkoły woj- 
skowej z М№івву, dla zwiedzenia fortyfikacyj. Przy 
obejrzeniu fortu „Winiarz*, ruaął nagle most przez 
rów prowadzący, w chwili, gdy liczne grono по 
znajdowało się właśnie na nim. Spadając, kilkunastu 
uległo poranieniu. Telegraficznie wezwany ratunek 
rychło przybył. Sześciu poszwankowanych musiano 
odstawić do szpitala miejscowego. 

E«splozia gazu. Z Łodzi donoszą: 
Spokornego przy ulicy Piotrkowskiej zdarzyła 
straszna eksplozja. Siedm osób rannych, z tych 
dwie odniosły rany śmiertelne. Lżejsze rany od- 
niosła córka lekarza, panna Wisłocka. Apteka zni- 
8zczona. Straty duże. 

Charak'erystyczne. W Strasbuigu w Alzacji 
rozlepiono wedle Frankf. Ztg. w tych dniach па 
budynkach rozmaitych gospodarstw następuiące pla- 
katy: „Polisja zakazuje hałasować, śpiewać i pro- 
wadzić politycznej dyskusji“. Władza policyjna wy- 
piera się jednak, jakoby plakaty takie kazała poroz- 
lepiaó. Słasznie pisze Freis. Ztg., ża podróżnemn, 
który tamtędy przechodzić będzie, muże się zdawać, 
że sę pomylił i zamiast do Niemiec, mdał się do 
kraju kozaków, 

Trąd w Prusach. Korespondent berliński do 
Standarda pisze: „Świeże fakty wykazują, że trąd 
szerzy się coraz bardziej w Prosach wschodnich 
w okolicy Kłajpedy (Memel) Niektórzy nieszczęśliwi, 
dotknięci tą chorobą, ва jeszcze bardzo młodzi. Cyfry 


W aptece 
się 


przypominały mu one trudy bojowe i rozrywały 
umysł przygnębsony. Ро kiikuletnim pobycie w 
Kropiwniku, zebrawazy szczupłe resztki swego 
majątkn, wziął niewielką dzierżawę w stryjskiem 
od Franciszka Młockiego, wioskę Kłodnicę. Wła- 
sny demek, pierwsze gospodarstwo, tego zacnego 
człowieka nowom natchnęło życiem. Zajęoi oboje 
skrzętną pracą, zyskiwali coraz większy szacn- 
nek i miłość powszechną. W r. 1811. przeniósł 
się Wybranowski na Podole do majątku szkolnego 
kolegi Piotra Romaszkana, który mu wypuścił 
w obwodzie Tarnopolskim wiek Ostapie, wieś 
dużą, prawdziwie podolską; gospodarstwo więc 
odmienne od tego jakiego dopiero się nauczył, 
potrzebowało umiejętnego zastosowania się. Nie 
upadając na energii, łatwo i tn sobie dał radę. 
W sąsiedztwie znalazł miłych ludzi i kolegów 
broni, jak: w Turówce majora Antoniego Rozwa- 
dowskiego, żołnisrza jeszcze z wojen napoleoń- 
skich i r. 1831, który pod Lipskiem oko stracił, 
serdecznego i otwartego człowieka; jego braci 
Wincentego i Wiktora, również wojskowych 
z 1881 roku. 

Ostapie należało przedtem do kiacza Grzy- 
małowskiego wielkiej fortuny księżnej mar- 
szałkowej Lubomirskiej, tak marnie straconej. 
Po rozbicia tego ogromaego kolosu, który ró- 
wnał sią prawie udzieloemu państwu w rzeszy 
niemieckiej, nahywali majątki rozmaici ludzie. 
Piękną wieś wziął adwokat wiedeński Póltenberg, 
sa pranie bielizny wziął także Wiedeńczyk wieś 
dużą. Sam Grzymałów я zamkiem starożytnym, 
dawną tych dóbr rezydencją kupił Niemiec ban- 
kier i dopiero potem dostał się w posagu Anty- 
mowi Nikorowiczowi, ojcu dzisiejszej właścicielki 
Julji hr. Pinińskiej. Z Nikorowiczem łączyła 
ścisła zażyłokć Wybranowskiego, często bywali 
u siebie. 

W roku 18%7 odwiedził Ostapie hr. Leon 
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urzędowe, drukowane od czasu do czasu, ni: wyka- 
zują liczby prawdziwej chorych, bo nie jest cna ni- 
komu znaną. Przypuszczają, że istotna cyfra o wiele 
wyższa od wykazywtnej. Dr. Blaschke z Berlina, 
który badał tę plagę na miejscu, znalazł wiele wy- 
padków, nie wspomnianych w sprawozdaniach staty- 
stycznych. Między innemi pisze: 

„Przyprowadzono mi 13 letnią dziewczynę; już 
od lat ośmiu dotknięta jest trądem, na który umarła 
także jej matka i babka. Pomimo to, czuje się dość 
silną, może chodzić, Kkrząta się około domu, pielę- 
gnnje 3-lətnie dziecko. Mieszka we wsi, rozłożonej 
na 8—4 mił angielskich wzdłuż morskiego wybrze- 
ka, jest tam oprócz niej jeszcze jeden trędowaty. 
Burmistrz nie mieszka tam i ma niedokładne wiado- 
mości o swoich współob,watelach. Od lat tr.ech do- 
magam się środków specjalnych dla walki z trądem 
w obwodzie Kłajpedy. Zarząd lekarski oświadczył, że 
trąd się tam nie rozszerza i że chorzy otoczeni вз 
dostateczną opieką, lecz zeznanie to jest mylnem. 
Obecnie, gdy fakt stał się jawnym, można się вро- 
dziewać, że zarządzone zostaną Środki potrzebne.“ 

0 wpływie cywilizacji na roślinność, prof. To- 
masz Kirk zamieścił bardzo ciekawy artykuł w pi- 
śmie naukowem Philosophical Society, wydawanem 
w Wellingtonie w Nowej Zelandji. Praca ta zawiera 
interesujące szczegóły o wpływie cywilizacji europej- 
skiej na warunki rozwoju miejscowej flory noweze- 
landzkiej. Wpływ ten, jak twierdzi Tomasz Kirk, 
polega na stopniowem wymieraniu pierwotnych ga- 
tunków roślin i na zamianie ich, bez udziału w tem 
człowieka, roślinami przywiezionemi przez Europej- 
czyków na wiele lat przedtem. Kirk nie może wyja- 
śnió istotnej przyczyny tej zagadkowej, jak się wy- 
raża, tajemnicy przyrody, lecz faktem jest, iż obe- 
cnie w Nowej Zelandji zaaklimatyzowało się 500 no- 
wych gatunków, poprzednio nigdy tam nie istnieją- 
cych. „Nie wiadomo, czemu to przypisać — twierdzi 
Kirk — bezpośredniemu, czy też nubosznemu celo- 
waniu, czy też bezwiednemu wpływowi człowieka 
cywilizowanego ра otaczającą go naturę, lecz w nie- 
których miejscowościach Nowej Zelandji rozmaite ga- 
покі roślin inuych stref tak dalece się rozmnożyły, 
że możnaby je brać za krajowe, gdyby nie było wia- 
dome ich pochodzenie.“ Przed tą fl>rą innych okolic, 
nie odpowiadającą warnnkom klimatycznym Nowej 
Zełandji, flora miejscowa ustępuje na całej linji i 
wobec tcezonej pomiędzy roślinami europejskiemi a 
krajowemi walki, zwycięstwo nie sawsze bywa po 
stronie mas, które, zdawałoby się, iż powinnyby 
zwyciężyć słabszego liczebnie nieprzyjaciela. Profesor 
Kirk czyni w końcu uwagę, iż byłoby rzeczą nie- 
zmiernie ciekawą, wykryć tajemnicę wpływów che- 
mieznych, mechanicznych i innych, s pomocą których 
nie wielkie liczebnie okazy flory europejskiej wypie- 
гаја florę miejscową, posiadającą pozornie wszelkie 
warunki do teczenia walki o byt. 

Międzynarodowa konferencja telegraficzna 
w Peszcie, zakończyła ewoje obrady w ubiegłym ty- 
godaiu. Wynikiem jej ma być, obok pewnych ulep- 
szeń w manipulacji, zaprowadzenie poważnych ulg 
dla publiczności. Dopuszezalae są dl» skróceń zu- 
pełnie dowolnie przez korespendujących dobrane klu- 
сте. Nazwy miast, Кга:б ж, rodzin, placów, ulic, okręg- 
tów i dziesiętne ułamki cyfr, będą uważane jako 
jedea wyraz, chociaż są złożone. Nazwa miejsca 
przeznaczenia i wtedy także za jedan wyraz będzie 
liczona, jeżeli dla lepszego oznaczenia dodana będzie 
nazwa kraju lub powiatu W telegramach do kra- 
jów pozaeuropejskich będzie mógł wyraz składać się 
z 15 liter, gdy dstąd, wyrazy ponad 10 liter liczą- 
се, za dwa były liczone. Będą zaprowadzone skró- 
cone znaki do oznaczenia dalszej przesyłki telegra- 
mu od stacji. Jeżeli telegram z jakiegokclwiek po- 
wodu nie może być doręczony, bywa o tem nadawca 
zawied»miany. Obecnie będzie doręczenie drugi ras 
usiłowane i jeżeli zostanie dokoaane, nadawca będzie 
o tem zawiadomiony. Każdy mieć będzie prawo za- 
żądania od stacji telegraficznej, а у nadchodzące 
do niego telegramy па kredyt dalej wysyłała. Powsię- 
to także uchwały, normują © zwroty epłat za depe- 
sze, mylnie przesyłane. 


Z п.м poiskich w Ameryce. W Ripon w Sta- 
nie Wiscousia północnej Ameryki odbyło się dnia 
3. bm. uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
pod uowo budujący się kościół polski pod wezwa- 
niem św. Wacława. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
kanonik Gulski z Milwaukee. 

Związek sokołów polskich w Ameryce urządza 
drugi zlot całego sokolstwa polskiego dnia 1., 2.i 3. 
sierpnia br. w Chicaga. W drugi dzień zlotu t. j. 
w niedzielę 2. sierpnia, odbędzie się wielka wycie- 
ozka Sokołów do Louisenhain parku, gdzie cdbędą 
się ćwiczenia wolne wszystkich druhów, uczni i ucze- 
nie gniazd Sokolich, na specjalnie urządzonym bo- 
isku w tym parku. 7 

W Milwaukee Polacy postarali się о zaprowadze- 
nie działu polskiego w tamtejszej bibljotece publi- 
cznej. Obecnie zaknpiono 350 tomów przeważnie dzieł 
historycznych sa sumę 200 dol. Prezydent tamtejszej 
dyrekcji pnblicznej oświadczył, Że dyrekcja bez naj- 
mniejszego wahania przeznaczy choćby nawet 500 dol. 
jeszcze w tym roku, jeżeli dyrektorzy przekonają się, 
że publiczność polska istotnie się troszczy 0 swoją 
a 


Thun późniejszy minister austrjacki, a wówcza 
przy gubernatorze Stadjonie pełniący funkcję 
wiceprezydenta. Ziwiadzając Galicję umyślnie zbo- 
czył do Ostapia, ażeby się zapoznać s Wybra- 
nowskim. 


Nadszedł rok 1848, rok pamiętny pierw- 
szych swobód konstytucyjnych w Anuztrji, a dla 
Polaków pełen nadziei i wolaońci, która tem 
milszą była, że po nieszczęśiiwej rabacji w roku 
1846 setki naszych braci s więzień uwolniła. 
Wszystko co żyło oddawało się nadziei, choć 
niestety nieazasadnionej, która rychłym i bole- 
śnym skończyła się zawodem, przynosząc straszne 
rozczarowanie, tem boleśniejsze, że niespodziewa- 
ne, nie tylko dla nas, ale i dla innych ludów 
w Europie. 

Zaraz po ogłoszeniu w Wiedniu konstytucji, 
od 19. marca i Galicja zaczęła żyć życiem no- 
wem, zawiązała się rada narodowa i gwardja 
narodowa. Tej dowódzcą był mianowany jenerał 
Józef Załuski, a gdy on przeważnie był ofice- 
re" sztabowym і x organizacją piechoty obzna- 
jomiony nie był, wezwano do Lwowa Wybra- 
nowskiego do pomocy jenerałowi Załuskiemu. 
Na usilne naleganie gubernatora Stadiona i pro- 
śby obywateli przyjął w końcu po długiem wa- 
hania się drugie dowództwo gwardji. Obaj ci 
starzy Napoleońscy żołnierze, jeaerał i pułko- 
wnik, poważną i militarną nadawali postawę 
gwardji, gdyż i sztab składał się z dawnych 
wojskowych polskich; później dopiero kiedy po- 
dał się do dymisji jenerał Ziałaski, w jego miej- 
sce został nacaelnikiem gwardji Wybranowski 
p jenerał-major, którą to rangę cesars ma 
nadał. 


(Diag dalssy nastąpi). 


literatarg, czytuje dzieła polskie i żąda nowych. 
Dzieloie pracują nasi rodacy w Milwaukee dla dobra 
imienia polskiego wśród intryg jakich wciąż doznają 
a3 strony tamtejszych Niemców. 

Ważne zwycięstwo odnieśli Polacy milwaucecy 
także na polu szkolnem. Oto Milwaueka rada szkolna, 
ulegając prośbom Polaków, uchwaliła 30 głosami 
przeciw 2 zaprowadzić obowiązkową naukę języka 
polskiego w takich szkołach publicznych, do których 
uczęszczać będzi? eo najmniej 250 dzieci polskich. 

Smutny wypadek zdarzył się w Princeton w 


Stanie Wisconsin. Farmer Szczepan Jackowski, udał, 


się na pole, aby kosą ściąć żyto, tak, iżby kosiarką 
mógł wjechać. Uszykowawszy kosę, nie spostrzegł, że 
jego 10-letnia córeczka przyszła za nim. Gdy się za- 
mierzył do pierwszego cięcia, dziecko niespostrzeżenie 
podeszło mu pod kosę, która też ciąwszy ją w lewy 
bok, skałeczyła je strasznie. (Ojciec spostrzegłszy 
śmiertelnie skaleczone dziecko, pochwycił je i woła- 
jąc o pomoc, starał się zatamować krew, ale wszel- 
kie starania były daremne, bo gdy przybył do domu, 
Joż tylko trupa trzymał na ręku Dziecko umarło 
wskutek upływu krwi. 

Wszelkie usiłowania wydobycia zwłok nieszozę- 
śliwych ludzi, krórzy — jak donieśliśmy — zasy- 
pani zostali w kopalni w Pittston w Ameryce, oka- 
zały się bezskuteczne i wątpić należy, czy kiedykol- 
wiek zostaną wydobyte. Praca odkopywania jest na- 
der trudna i niebezpieczna, gdyż powierzchnia zapada 
вів coraz więcej i 60 dzisiaj zostaja odkopane naza- 
jutrz znowu zapada. Z Polaków zginęli: Antoni To- 
łeczko, Żonaty, ojciec jednego dziecka; Piotr Sawiń- 
ski, żonaty, ojciec pięciorga dzieci; And. Sławiński, 
żonaty, ojciec dwojga dzieci ; Szymon Moskowicz, żo- 
naty, ojciec dwojga dzieci; Jan Kodański, nieżonaty ; 
Józef Złocki, żonaty, ojciec jednego dziecka; Antoni 
Molewski, żona w Galicji; Franciszek Jeluszewski, 
żonaty, ojciec trojga dzieci; Piotr Bukowski, nieżo- 
naty; Antoni Nohalski, żona w Pozneńskiem ; Antoni 
Nowicki, nieżonaty; Antoni Taliska, źonaty, ojciec 
jednego dziecka; Maciej Taliska, nie żonaty; Andrzej 
Zmujdzin, żonaty, ojciec dwojga dzieci; Piotr Za- 
wadzki, Białarzewski, Kolecki, Mazurkiewicz i An- 
toni Kowalewski. Jan Ojstrycz, żonaty, ojciec trojga 
dzieci i Józef Zurynia, żonaty, ojciec pięciorga dzieci. 

Pożar laSu. Z Perpignan denoszą, iż olbrzymi 
las, wznoszący się pomiędzy Fourques, Vives, Lisuro, 
St. Ferreol i Baulu, stał się pastwą płomieni. Trawa 
była tak wysnszona, że ogień szerzy się z przerała- 
jącą szybkością. Dwóch mieszkańców Liauro zginęło 
w ogniu. Straty olbrzymie. 

Szwadron konnicy w areszcio. Na zażalenie, 
wniesicne do jeneralnej komendy w Poznaniu, ska- 
zany został cały szwadron pułkn dragonów załogują- 
cego w Gnieźnie, na czterotygodniowy areszt w ko- 
szarach. Powodem było to, że dragoni zbyt sobie 
w mieście pozwalali, a chodząc po ulicach z doby- 
tymi pałaszami, atakowali przechodniów i ze eobą 
staczali bójki. 


Demokratyczne mezaljansy. Nie ma to jak 
demokracja repubiikańsko-amerykańska.  Vanderbildt, 
ów sławny, najbogatszy z bogaczów amerykańskich, 
Korneljnsz Vanderbildt, który sam z niczego doszedł 
do olbrzymiego majątku, wydziedziczył i wyrzekł się 
rodzonego syna za to, iż popełnia... mezaljans, że- 
niąc się z ubogą dziewczyną, która ma zaledwie — 
trzy miljony dolarów posegu. Мо, i nie dziwnego; 
wszak miss Edyta Sheperd, która przecież nie jest 
Vanderbildtówną, tylko siostrzenicą  Vanderbildta, 
wychod'ą: za mąż, wnosi swojemu przyszłemu 40 
miljorów majątku; cóż więc znaczą dla Vanderbildta 
jakieś głupie 8 miljonów delarów? Oprócz ubóstwa, 
w oczach starego Vukderbildta na narzeczonej jego 
syna jeszcze inny grzech cięży. Jest ona córką Wil- 
sona, niegdyś jego współzawodnika w robieniu gro- 
вв, który jednak tak daleko pozostał w tyle, że ma 
dziś całego majątku nędznych 15 miljonów dolarów. 
Stary jednak obawia się żeby Wilson, wziąwszy się 
ma ręce ze swoim zięciem a jego synem, nie prze- 
ścigoął go w pogoni za mamoną, teraz już jest 
spokojny, gdyż Wilson dostanie zięcia, ale — gołe- 
go. Jest nadzieja, że mimo tego młodzi państwo 
Vanderbildtowie nie pomrą = głodu, — ale co za- 
znaczenia godne, to ta okoliczność, całe tak zwane 
„towarzystwo“, czyli „wielki świat“ nowojorski віз. 
nął w tej sprawie po stronie ojca. Ładna próbka de 
mokratycznych obyczsjów wielkiej republiki amery 
ksńskiej!... 

Burze | ulewy. Z górnych Włoch donoszą o nie- 
awykłych burzach i ulewach, jakie w ciągu ostatnich 
dni tamże panowały. W Brescia, Bergamo i Turynie 
straszne i długotrwające ulewy poniszozyły zasiewy 
i ogrody. W San Saleno, w czasie kurzy, uderzył 
piorun w drzewo, pod którem schroniło się ośm osób 
i z tych cztery zostało zabite, inne siluis kontuzjo- 
wane. W okolicy Pinguente ulewy zniszczyły pola i 
łąki, zasypując takowe naniesionemi wodą kamie: 
niami, przyczem winnicę і wiele domostw poniszczo- 
nych. W Aleksandrji, w ozasie burzy gwałtownej 
jaka srożyła się nad okolicą, pioruny zabiły trzy 
osoby. W wielu miejscowościach ludność dotknięta 
klęską zmuszona odwoływać się do miłosierdzia pu- 
blicznego. 

P. Alfred Sulima Dsyma, dyrektor ruchu kolei 
państwowej we Lwowie, mianowany ostał radcą 
dwóru. 

Ze Stanisławowa donoszą nam: Na ostatniem 
posiedzenia naszej rady miejskiej nadano dwa opró- 
żnione stypendja z fundacji 6. p. Wincostego Sza- 
chłackiego po 230 zł. rocznie, Józefowi Szymańskie- 
mu uczniowi IV. klasy gimnazjalnej i Włodzimierzowi 
Kwaśniewskiemn uczniowi VI. klasy gimnazjalnej. 
Następnie uchwalono wnieść do ministerstwa oświaty 
petycję w sprawie projektowanego rozdziału nauczy- 
ciell ezkół średnich, na nanczycieli miast stołecznych 
z większym dodatkiem służbowym i na nauczycieli 
miast prowincjonalnych z mniejszym dodatkiem, 
Petycja ta ца być wniesioną w tym dnehu, aby na- 
uczycieli stanisławowskich zrównać z lwowskimi 1 
krakowskimi — i ma ją poprzeć we Wiedniu osobna 
deputacja pod przewodnictwem burmistrza p. dr. 
Nimhina, wybrana z grona rady, która także ma się 
zająć sprawą zniesienia dotychczasowego szpitala woj- 
skowego, względnie zakupnóm jego przez gminę i 
sprawą utworzenia w Stanisławowie trzeciej izby 
handlowej. 

Z Poznania donoszą: „Świeżo urządzono i otwo- 
rzono wystawę obra.ów Towarzystwa przyjaciół sztuk 
piękaych w teatrze poznańskim, wzbogaconą prze- 
Byłką licznego zbioru nowych obrazów Władysława 
Jana Nałęcza, artysty-malarza z Paryża, obejmującą 
cenny zbiór 29 krajobrazów, oraz wykończonych szki- 
ców i akwarel. 

Kolej starogardzko-poznańska, najstarsza z pro- 
wineji, obchodzió będzie +w tym roku 50 letni jubi- 
leusz, gdyż oddano ją d» użytku publicznego w 
r. 1846. 

Wiele wrzawy narobiło ta znalezienie wielkiego 
bardzo skarbu we wsi rycerskiej, Dobieszewie pod 
Gołańczą, w Księstwie. Otóż przy szukaniu kamieni 
amże na polu na wzgórzu znaleziono pod wielkim, 
płaskim kamieniem w siedmiu puszkach 2 centnary 


i 85 funtów monet złotych i srebrnych, zakopanych 
tam najprawdopod bniej podczas wojen szwedzkich 
lub też napoleońskich. 

Ма wystawie przemysłowej w Grudziądzu urzą- 
dzona będzie w najbliższym ставів wielka wystawa 
międzynarodowa psów wszystkich ras w 348 od- 
działach.* 

Kongres socjalistyczny w Londynie otwarty 
został pod prezydencją przywódcy trade-union istów 
Coway'a. Pierwsze posiedzenie miało przebieg nad 
zwyczaj burzliwy. Już przy obradach nad ustanowie- 
niem regulaminu obrad wywiązały się burzliwe spory, 
a następnie, kiedy uchwalono, podobnie jak na po- 
przednim kongresie w Zurychu, nie dopuszczać 
anarchistów, obecni na zebraniu anarchiści pod- 
nieśli taką wrzawę, że przewodniczący nie mógł 
przyjść do głosu. 

Po stronie anarchistów stanęli przedstawiciele 
aogielskiego stronnictwa Independent labour pasty, 
Hardie i Smith. To jeszcze bardziej zaostrzyło spór 
i całe posiedzenie upłynęło na jałowych sporach, 
która przeszły wreszsie w szaloną wrzawę i o mało 
nie przyszło do bójki. Przewodniczący zmuszony był 
zagrozić anarchistom, że wezwie pomocy policji. 

Skutkiem tych ekscesów kongres stracił sym- 
рае prasy angielskiej. Nawet Daily Chronicle 
gorąco popiersjąca zasady socjalnej demokracji, potę- 
pia zachowanie się kongresu. 

—————ез- нар фаиич-————— 

Каріе!е edolowe nosa orzcź%iają. 

* Wpisy do wszystkich klas seminarjum naucz. 
żeńsk. i па kars freblowski, do czterech klas pol- 
skiej i ruskiej szkoły ćwiczeń, tudzież do ogródka 
freblowskiego będą się odbywały d. 29., 30. i 31. 
sierpnia od godz. 9. do 12. przedpoł. Kandydatki 
zgłaszające się na rok I. i na kurs freblowski przed- 
łożą przy wpisie: a) metrykę urodzenia na dowód 
ukończonego 15 (na kurs frebl. 16) roku życia; b) 
świadeetwo lekarskie zzrowia wystawione przez le= 
karza rządowego; с) Świadectwo odbytych nank i 
d) rodowód sporządzony w dwóch egzemplarzach. 
Kandydatki zgłaszajace się po przerwie odbytych 
nauk przedłożą prócz tego: e) świadectwo moralności. 
Kandydatki zgłaszające się па r. II., П. i IV. przed- 
łożą rodowód w dwóch egzempiarzach i świadectwo 
z ostatniego półrocza, na którem ma być poświad- 
czenie odnośuej dyrekeji, gdyby kandydatka przecho- 
dziła z innego seminarjum. 

* Festyu „Rodziny.* W niedzielę d. 2. aler- 
pnia odbędzie się na Strzelniey festyn na dochód 
jednego z najsympatyczniejszych stowarzyszeń, a mia- 
nowicie na dochód Tow. „Rodziny.* Program festynu 
odbiega od szablonu zwykłych festynów, będzie zu- 
pełnie nowy i wielce urozmaicony. Nie wątpimy, że 
w niedzielę publiczność tłumnie podąży na Strzel- 
nicę, aby zabawić się wybornie, a nadto groszem 
swym przyczynić się do pomaożenia funduszów „Ro- 
dziny. 

É Slub panny Emilji Müllerówny z р. Szczę: 
snym Parasiewiczem, dyrektorem szkoły im. Czackie 
go, odbędzie się dziś o godz. 7. wieczorem w ko- 
ściele św. Anny. 

Składki sa osie użyteczaesci publicznej 126 


rodowe : Р А 
Na korpusy wakacyjne. Р. Zima, dyrektor 


kasy oszczędności, ofiarował na rzecz lwowskich korpu- 
gow wakacyjnych 25 zł, lwowska Kasa oszczędności zas 
100 zł, р. Р. 1 koroną. Za ta dary składa komitet kor- 
pusów wakacyjny.h imieniem młodzieży szkolnej szano- 
wnym ofiarodzwcom najgorętsze podziękowanie. Oby zna- 
18211 jak najwięcej naśladowców. 

Zmacii. 

Juljan Bukowieeki, redaktor „Wielkopołanina”, 
zmarł w Poznaniu. 

W Scherdingu w górnej Austrji, zinarł adwokat wie- 
deński dr. Bronisław Zakrzewski, 

[сш шш чиш ш ЖЫ ыс жаш 
Wiadomości UteraCKie т artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek „Doktor z musu“, komedja w 8 
aktach Moliera; jutro w piątek nie będzie przedsta- 
wienia; w sobotę „Montjoye', komedja w 4 aktach 
Oktaw. Feniilett' a; w niedzie ę „Zbójcy*, tragedja 
w b aktach Fr. Schiller'a. 

Nowa opera polska. P. Zygmunt Noskowski 
złożył dyrekcji teatru lwowskiego dwuaktową poważną 
operę, osnutą na tle historji rzymskiej p. t. „Livia 
Qaintilla.*  Jestto pierwsze dzieło sceniczne, które- 
go autorem jest znakomity muzyk warszawski. 

W cbronie wiary katolickiej i języka pol- 
sklego na Litwie nkaże się niebawem wielce zajmu- 
jące dzieło nieznanego autora, kryjącego вів pod 
pseudonimem „Weredyk.* Będzie ono bardzo cenny m 
przyczynkiem do współczesnej historji Rosji, gdyż 
odsłania w całej nzgości zgubny system rosyjski 
względem Polaków i względem katolicyzmu. Dzieło 
to, które jest już w dsuku i za kilkanaście dni za- 
pewne będzie w handln księgarskim, пові tytuł: 
„Język rosyjski w obrzędach i w rytuale katolickim. “ 
Na pierwszy rzut oka poznać, że autor zna na wskróś 
stosunki litewskie, a wartość dzieła podwaja ta okc- 
liczność, ' że każde twierdzenie, każdy faks poparty 
jest niezbitymi dowodami. Jest ono historycznym 
opisem kreciej pracy rządu rosyjskiego, który ruszcząc 
obrzędy w kościele katolickim, wprowadzając to ka- 
zania, to kościelne śpiewy w języku rosyjskim do 
Świątyń Pańskich, wedle powziętego z góry, a z że- 
lazna konsekwencją przeprowadzonego planu, chce 
zwolna wytępić i narodowość palską i katolicyzm, 
Równocześnie zaś dyplomacja rosyjska czyni wszelkie 
możliwe u Stolicy Apostolskiej zabiegi, by skłonić 
ją do pewnych ustępstw na rzecz języka rosyjskiego, 
przedstawia, Że takie ustępstwa w niczem nie za- 
szkodzą katolicyzmowi, przeciwnie nawet kurzyści mu 
przyniosą, że takie zadośćuczynienie żąłaniom Rosji 
odpowie tylko życzeniom ludności katolickiej itp. 
Trudno rzeczywiście o publikację bardziej na czasie, 
zwłaszcza wobec tego, йе rząd rosyjski zabiera się 
już de narnszenia seminarjów nawet w Kuólestwie 
polskiem i tem chse podciąć korzenie wiary kato- 
lickiej. Do dziejów martyrologji Kościoła katolickiego 
na Litwie, przybędzie ogromnie cenny komentarz, 
gdyż w sposób prawdziwie wzruszający i mistrzo- 
wski opisana jest tam heroiczna walka duchowieństwa 
kntolickiego w obronie wiary i narodowości naszej. 

Dzieło to, z którego poznaliśmy już kilka cen: 
nych ustępów, znajdzie zapewne szeroki rozgłos we 
wszystkich ziemiach polskich. 


W O z, 


Rada miasta Lwowa. 
(Urlopy. — Dyskusja nad brukowaniem ulic.) 

Lwów 28. lipca. Przewodniczył p. prezy- 
dent Mochnacki. Urlopy otrzymali pp Beiser 
па 6 tygodni, dr. Głąbiński na 2 miesiące, We- 
wiórski na 1 miesiąc, Gostkowski na 4 miesiące, 
dr. Radziszewski na 8 tygodni, dr. Maryański 
па 6 tygodni, a p. prezydent Moohnaoki na 4 
tygodnie. P. Mochnacki oświadczył, iż w razie 
gdyby podczas jego nieobecności nadesało z Wie- 
dnia zatwierdzenie wyboru nowego prezydenta, 
i вавма potrzeba zdania mu urzędowania, to on 
urlop przerwie i do Lwowa powróci. Następnie 
oświadczył p. prezydent, iè w konkursie rozpi- 
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sanym na trzy posady urzędników konceptowych 
zaszła pomyłka. Mianowicie powiedziane tam 
jest, ke kandydaci mają przedłożyć metrykę 
chrztu. Zastrzeżenie to mogłoby dać powód do 
mniemania, iż o posady te nie mogą się ubiegać 
żydzi. Tak nie jest, gdyż o owe trzy posady mo- 
gą kompetować tak żydzi, jak katolicy. 

Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 


Pierwszym punktem jego była sprawa bru- ; 


kowania ulic. Referent r. р. Gołąb przedsta- 
wił jeszcze raz tę sprawę niezałatwioną na po- 
przedniem posiedzeniu z powodu braku kom- 
pletu, poczem zabrał głos r. dr. Piętak i pod- 
dał ostrej krytyce gospodarkę miejską. Przyto- 
czył, iż niektóre ulice brukowane bywają dwa 
razy; najpierw kładzie się bruk na nich, a na- 
stępnie go się zrywa, aby zbndować w tej ulicy 
kanał, a potem znowu się brukuje. Taka gospo- 
darka nadzwyczaj wiele kosztuje. W końca po- 
nowił dr. Piętak swój wniosek, aby komisja po- 
życzkowa przedłożyła radzie miejskiaj sprawo- 
zdanie ze swych czynności. 

R. dr. Stroynowski wyraził życzenie, 
aby na jednem z najbliższych posiedzeń rady 
przedłożone zostały wnioski w sprawie niwelacji 
miasta. 

Dr. Marchwieki podniósł, iż obowiązkiem 
komisji pożyczkowej jest uważać na to, aby 
przepisy ustawy były zachowane, aby wydatki 
z niej mogły być robione tylko za poprzednią 
dwukrotną uchwałą rady miejskiej i za zatwier- 
dzeniem wydziału krajowego. Nie wchodai zaś 
w żadne szczegóły, czy ma być brakowaną ta 
czy owa ulica. 

Co się zaś tyczy spieniężenia papierów po- 
kyczki miejskiej, to miasto wypuszczając w obieg 
swe obligacje natrafiło na bardzo złe chwile 
finansowe. Komisja pożyczkowa nie działała 
jednak gwałtownie, lecz wyczekuje lepszych 
chwil i uzyskała dla papierów miejskich dotąd 
sprzedanych kurs 97 zł. za 100, a papiery za 
1,620.000 koron sprzedała po kursie 97 25 zł.; 
jest tu kurs bardzo dobry, tembardziej, że akcje 
banku hipotecznego stoją po 96.75, a banku 
kraj. ро 97.20 sł. Aby ułatwió sprzedaż papie- 
rów, komisja pożyczkowa utworzyła biura komi- 
sowe sprzedaży we Lwowie, gdzie oddała је 
firmie Та Коне] Sokal i Lilien, w Krakowie 
(firma bankowa Raczyński), w Wiedniu, Pradze 
i Hadze, gdzie papiery galicyjskie mające gwa- 
rancję kraju cieszą się popytem. Banki za swe 
pośrednictwo otrzymują /, procent. Sprzedak 
idzie dość powolnie. Dotąd sprzedano papierów 
za 2,100.000 koron. Jest nadzieja, że szczęśliwa 
tegoroczne żniwa ożywią popyt o papiery miej- 
skie. Komisja pożyczkowa postarała się o noto- 
wanie papierów pożyczki miejskiej na giełdzie 
wiedeńskiej i o to, żeby papiery te przyjmował 
w lombard bank austro-węgierski. 

W końcn oświadczył р. Marchwicki, iš 
komisja pożyczkowa spełniła swój obowiązek i 
spełnia ро z nadzwyosajną oględnością. Zawsze 
chętnie będzie przedkładała radzie sprawę ze 
swych czynności, ale prosi, ażeby radni byli tu 
bardzo wstrzemiężliwi w krytykowanin jej dzia- 
łalności, gdyż publiczna, a nieuzasadniona jej 
krytyka sakodzi nie członkom komisji, lecz pa- 
pierom miejskim, do których odbiera zaufanie. 
Dalej wyliczył dr. Marchwicki, na jakie cele i 
jakie samy wydano dotąd z pożyczki miejskiej, 
1 oświadczył, żo dzik komisja pożyczkowa nio 
może przedstawić innego sprawozdania, jak te 
wyjaśnienia, których тотса udzielił, rądzi 
przeto, że dr. Piętak powinien swój wniosak w 
ten sposób zmienić, aby komisja pożyczkowa 
przedłożyła radzie swe sprawozdanie dopiero w 
listopadzie. 

Dr. Piętak odpowiedział, iż wcale nie 
krytykował działalności komisji pożycakowej, 
lecz tylko gospodarkę miejską, bo sdaniem mo- 
woy, najpierw powinien być wygotowaay dokła- 
duy plan kanalizacji i brakowania miasta, a do- 
piero potem można przystąpić do wykonywania 
poszczególnych robót. Wniosek swój żądający 
przedłożenia sprawozdania komisji pożyczkowej 
dr. Piętak cofnął. Przemawiali jeszcze pp. 
Heppe, dr. Pisek, Ihnatowicz, dr. 
Głąbiński i dyrektor urzędu budowniczego 
p. dyr. Hochberger, który dał kilka te- 
chnicanych wyjaśnień, Dr. Głąbiński uczy- 
nił wniosek, aby rada uchwaliła, iż magistra- 
towi bez zezwoleaia rady nie wolno rozpoczynać 
żadnych robót inwestycyjnych. W głosowaniu 
przyjęto wniosek referenta, by rada postanowiła 
wybrukować 14 ulic według planu przedłożonego 
przez referenta. Ulicami temi są: Piekarska, 
Leona Sapiehy, Szeptyckich, Daiałyńskich, Ły- 
czakowska, Zygmuntowska, Ossolińskich, Zybii- 
kiewicza, Zielona, Słowackiego, Słoneczna, Syks- 
tuska, Janowska. Przyjęto również wniosek 
dra Głąbińskiego, wszystkie zaś inne 
wnioski upadły. Po dokonaniu wy bora kilknnasta 
komisyj zamkcięto obrady. 


Goszodarjtwo, handel i przemysł, 


Z towarzystwa rolalczego. Na posiedzeniu kom'tetu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego z daia 17. lipca 
1896 roku zajęto się przedewszystkiem wykonaniem uchwał, 
zapadłych na ostatniem walrem zgromadzeniu. A miano- 
wicie zajęto się wydelegowaniem deputacji celem przed- 
stawienia ministrom rolnictwa, skarbu i spraw wewnę- 
trznych konieczneści wybudowania w najbliższym czasie 
osobnego gmachu dla wydziału rolniczego przy krako- 
wskim uniwersytecie i uchwalono o udział w tej deputacji 
prosić prezesa Towarzystwa, prezydenta miasta Krakowa, 
oraz rektora uniwersytetu, jako stojących na orele insty- 
tucji w pierwszym rzędzie interesowanych w sprawie prc- 
jektowanej budowy, 

W obszernej i ciekawej dyskusji na tan шаг pod- 
niósł br. Wodziek , że deputacja powinna ile możności 
jak najwcześniej stanąć w Wiedniu, а w xaźdym razie 
przed zamknięciem praliminarza budżetowego. 

Prof. Leo zwrócił uwagę, że istnieje osobny ośmio- 
mi'jonowy fundusz pożyczkowy, przeznaczony wyłącznia 
na budowę gmachów uniwersyteckich, i że z tego fundu- 
szu przeznaczono miljonową kwotę na budowę wspa- 
miałego gmachu dla akadewmji rolniczej wiedenskiej. 

Na wniosek Karola Czecza uchwalono prosić w oso- 
boym memorjaie austijackie ministerstwo rolnictwa o ро 
parcie świeżo wynalezionych lamp i motorów Spirytuso 
wych. Wnioskodawca powoływał sę na znany fakt hy- 
perprodukcji ziemniaków w Galicji; na wysokie ceny 
пау 1 wreszcie na przykład pruskiego ministerstwa rol- 
nictwa, które wyznaczaniem znacznych premij stara się 
zachęcić wynalazców do udoskonaleuja lenp i motorów 
spirytusowych. 

Prócz tego przyjęto wnioski p. Karola Czecza w spra. 
wie zmiany ustawy o licenejoenowaniu buhai. 

Krakew 23. Про». Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu р'асопо za nową pszenicę: białą od T29 


{ do 755, ezerwoną 720 do 7-45 zł, żółtą 720 do 745 zł, 
żyto 62) do 635 zł, jęczmień browarny —— ido 
——zł., na paszę 5b— do 5'10 zł, owies 590 do 6:25 zł. 
żyto nowe 6— do 615 zł, wykę —— do —'— zł. 


rzepak —— do —'— zł, konicz czerwony —*— do 
—— gł, biały —=—— do —— zł, Wszystko za 100 
kilogramów, 

zum - = = 


——— 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Telegramy „Dziennika Pol.*) 


Wiedeń 29. lipca. Wedłog Polit Corr. w d. 
21. bm. wysadził okręt greckich ochotników na 
ląd przy Rodolos, którzy natychmiast w prayle- 
głych miejscowościach chrześcjańskich rozdawali 

„broń i amunicję, 

. 28. bm. wylądowali greccy wolni strzelcy 
pod dowództwem kapitana Papadafakisa w St. 

: Nicolo pod Kandją. 

Prócz tego wiele innych żaglowców i mriej- 
szych parowców powysadzało na ląd w różnych 
punktach ochotników greckich Inb też przywiozło 
broń i amunicję, wskutek czego powstała prae- 
ciwko Turkom cała zachodnia część wyspy. 

Te wypadki skłoniły mocarstwa do przedsta- 
wień u rządu greckiego oraz grożb, że jeżeli 
Grecia dalej będzie popierać powstanie, to w ta- 
kim razia Porcie pozostawioną będzie xupełna 
swoboda działania, 

Kolsnja 29. lipca. Köln. 217. donosi, iż Porta 
wysłała do mocarstw okólnik, w którym się 
skarży na @recję, iż ta popiera powstańców na 
Krecie. 

Ateny 29, iipca. Wozoraj wybuchła w Kanei 
znów panika, gdyż Turcy strzelali do przecho- 
dzących ulicą trzech ohrześcjan. 

Konsulowie zrobili jeneralnemu guberna- 
torowi poważne przedstawienie s powodu tego 
zajścia, 


| 
Londyn 29. lipca. W izbie gmin oświad 
czył sekretarz stanu Curzon, że rząd nie wie 
піс o tem, jakoby Porta już postanowiła odwo- 
łać Abdullaha baszę а Krety. Mocarstwa swale- 
ойу wprawdzie Porcie, aby odwołała Abdul- 
laha, a dowództwo mad wojskami w Krecie 
powierzyła oficerowi niższej rangi, na to od- 
powiedziała Porta, że s» względu na znaczną 
liczbę wojsk na Krecie musi niemi dowodzić 
jenerał wysokiej rangi, że nominacja Abduilaha 
Jest tymczasową, że on otrzymał instrukcje 
działania w porozumieniu z gubernatorem i nie 
mięszania się do administracji cywilnej. 
Бе => әлә ZZOZ 
| 


Telegramy Dziennika Poiskiego.” 
Wiedeń 29. lipca. Prezydent ministrów hr. 
Badeni udał? się do Ischln na audjencję do 
cesarza. Minister pozostanie w Ischlu do 30. bra. 
Wozoraj odwiedził go w Wiedniu rumuński 
prezydent ministrów Stourdza. 

Paryż 29. lipca. W pogrzebie Eugenjusza 
Spullera wzięło wczoraj udział bardzo wielu 
przedstawicieli rządu. Minister Hanotavx sławił 
zasługi zmarłego, położone około dobra Francji. 

Łondyn 29. lipca. Przysięgli skazali Jame- 
sona па 15 miesięcy więzienia. 

Londyn 29. lipca. Socjalni-.demokraci wy- 
klaczyli z kongresu anarchistów, którzy obrado- 
wali następnie osobno. 

Wisdeń 29. lipca. 
nicznych otrzymało wczoraj wiadomość 
gaju, iż tamtejszy austrjacki jeneralny konsul v. 
Haas utonął. Szczegółów nie ma 

Wiedeń 29. lipca. Pociąg pospieszny, który 
wyszedł wczoraj z dworca zachodniego we Wiedniu, 
wykoleił się przy wjeździe na stację Boeheimkirchen. 
Lokomotywa, brankard 1 trzy wagony osobowe nszko- 
dzone. Z pasażerów ma być tylzo trzech rannych. 

Wiedoń 29 lipca. Prezes senatu najwyższego 
trybunału Halsmayer, zmarł wczoraj w Abazji. 

Wiedeń 29. lipca. Radca budownictwa Jan 
Matula we Lwowie mianowany starszym radcą 
bndownictwa. 

Peryż 29. lipca. Pużyczkę rosyjską pokryto kilka 
razy. Natłok publiczności był bardzo wielki. 

Na giełdzie wybuchła panika со do papierów 
tureckich. Inne papiery również spadły w kursie. 

Zurych 29. lipca. Болго Һу powtórzyły się 
wczoraj. Wiele włoskich magazyuów i gospód zde- 
moiowano. Wojsko przywróciło spokój. 

Londyn 29 lipca. Wszystkie dzienniki po 
chwalają wyrok wydany w procesie Jamesona i 
i wyrażają zadowolenie z tego, żetym wyrokiem 
zadokamsntowano szacunek dla ustaw i dobrą 
wiarę rządu angielskiego. 

Massawa 39. lipca. Parowiec włoski zabrał 
na swój pokład tych jeńców włoskich, których 
Menelik wypuścił na wolność і ғойріупаі s nimi 
do ojczyzny, 


Ministerstwo spraw zagra- 
z Szan- 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Ńledań 29. lipca. 
Giełda pieniężna. Wczoraj ро zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 360'87, Węg. 
Kredyty 386-50,  Anglobanki 15550, Wiedeński 
„Bankyercin* 267 25, Unjony 290: —, Laenderbauki 
251 —, Sztacbany 359 75, Lombardy 102 50, Elbe- 
thale 274—, Kolej północno-zachodnia 270 —, Ty- 
tuniowe 153 —, Rima 236-—, Alpiny 79 30, Ben- 
ta majowa 101 65, Węg. renta koronowa 9945, 
Losy tureckie 58 75, Marki niemieckie 5885, na 
sierpień —'—, 


Berlin 29 lipca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowa. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pasitdt,. Kredyty 22640 (361 34), sztacbany 
ГАР (359 77), lombardy 44 — (103-18), Disconto 
209 —. 

Fraskfurt 29. lipca. Giełda wczorajsza wie- 
ozorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwana 
Wiener Parität). Kredyty 305'62 (359 92), виас- 
bany 30475 (359:10) lombardy 8975 (10257) 
Laura 68—, Harpener 80'839, Disconto 20860. 
Usposobienie ciche. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 29. lipca godz. 2. min. —, 


Akcje kred. 353-50 Gal. obi. prop. 97 50 
Alpiny 9 — Wied. losy —— 
Kredyty węg. 38550. Akeje tyton. ]51— 
Anglobanki 15525 4", Poż. kraj. 

Unjony 28850 z r. 1898 97 80 
Ludwiki —=— Klbethale 374 50 


8 
Nordbany —— Landerbanki 249 75 
Lombardy 102 — Renta zł. węg. 122 50 
Losy tureckie 47:50 Bankvereiny  267— 
Staatsbany 358: —. Wspólna rentap. — — 
Czerniowieckie 2358-50 Rubla 127:— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów 29. През czerwca 1896 г. 

1. Акоје zasztukę : Kolej gal. Karola Ludwika ро 200 zł. 
m. Е. 21850 do 22150. Kolej Iwow.-Czern.-Jasy ро 
200 zł, w. a. w srebr. #58 — do 289'—. Banku hipot. 
ро 200 zł. w. $ L emisji 353— do 392—, Banku kred, 
galie po 200 zł. w. a. 210 — d Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 300— do 208:—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego ро 500 koron = 
250 zł. w. a. 450*=— do 260—. 


) ——, 


Н. Listy zastawae za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5'i, 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11010 de 110'30. Banku 


hipot gal. 4's% w. a. Іов. w 50 lat. 99'8U do 100'50 
Banku hipot. gal 40, w. a. losów w 80 lat. po 200 
koron 9660 do 97830, Banku krajowego 4% w. u. 


los. w 5r lat. 100°20 do 10140. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 54 lat. 9759 do 9520. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk, Ф, (1. emisja) 9810 do 9580. Tow kredy!. 
gai. ziem. 4% los. w 41%, lan 9770 do 95 40. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 97:90 do 95:20. 

Ml. Obiigi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
40 w. а. 9466) do 98:30. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w.a. 102 — do ——-—. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. LI. em. 102— do 10370. Komunaine Banku 
krajowego 4h% w. 8 ill. em. 130 — do 100-70. Pożyczki 
krajowej 6°, W. a. 105— do ——. Pożyczki kraj. 4*;,0|, 
w. 8. 100 — do — —. Pożyczki kraj. 4%, w. a. 2 roku 
1891 9%:— do 94770 Pożyczki kraj. 4%, po 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1593 9720) do £77J. Pożyczki 4", 
gminy miasta Lwowa 94— dv 97'70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 25— do 27:—, Miasta 
Stanisławowa od 42° — 

V. Momęty. Dukat ces 5'61 do 5771. Napoleond'or —'—, 
od 949 de 959. Półimperjaż 9:66 do —'—, Rubel 
rus. srebrny 1°20'— do 1'%5:—. Rubel rosyjski papierowy 
126.50 de 127.50. 100 marek niem. 58-60 do 59 — 


0 —— 


Przyjecnuii ао ae и 
dnia 29 lipca 1896 r. 
HOTEL ŻORZA. J. Jaroszyńska z Ełudnik. J. 
Jabłonowski z Zsgwożdźca, 2. Ujejski z Zacisza, W. 
Gniewosz z Kontów. T. Sroczyński z Jasła. 8. Po- 
litzer z Wygody J. Peršins ze Stryja. S. dr. Margulies z 
Flor neji. 


NADESŁANE. 
KAPELUSZE i CYLINORY 


Miabiga, Plessa 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


NWL. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiollońska |. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery ште» 
teścioare, tosy i monety pù AajtańStyrm 

kursie dzienny. 


PROMEBY 


па 3’, іону nustr. Lantau kredy'owego 
as©Gnu. I. emisji. po L zł. 75 ot. wraz za stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia г. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 


Przy salnówieniash z prow-neji uprasza cię о dołącz. - 
nie 20 ct. na portorjum. 

Uprasya się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zie- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyezer- 
pania zapasu nia mogłyby być wykonane. 


1 Odróżniajcie prawdą od blagi !! 


dw» medale zasługi otrzymał $. W. Niemojowski za 
wyrób znakoinityeh tatek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić my 
nie może, poleca się również tutki kiejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


De HOTEL METROPOL -2 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfntem urządzony, oświctlony elektrycznie, prowadzę 
go obe-nie pod własnym zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, łe ze spółki Hotelu 
Imperia] wystąpiłem. » 

Paleeijąc się і nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą M 

Krzysztoj Janowicz 
właściciel hot !u, kawiarni i restauracji „Metropol“ 
we Lwowie, uł Pańska |. 1. 
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ZMIANA MIESZKANIA. 
Lekarz-dentysta 


Dr. В. KACZOROWSKI 


mieszka obecnie ulica Sobieskiego nr. 3 w domu Wgo 
Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara. 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: [ызага 
і Caspera w Berliaie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 

Specjalista chorób skornych, wenerycznych; 

płciowych i narządu moczowego. 
w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
Operator kamienia i Mo tworów өг. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowle 

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 


Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


EGGENBERG Zakład wodoleczniczy 

ч рз Główny lekarz dr. Jozef Ortyński. 

R p Prospekty na żądanie w językach niemieckim, 
węgierskim, polskim i rosyjskim przez 


Styrja 
Założ. 1313. Dyrekcję. 


Najmodniejsze krawaty angielskie 


we wszystkich kolorach 
poleca : 


Marcin Müller 


| plac Halicki 1, 14, fobok Banku hipotecznego) 
p z ZZ ZZ ZZ 


ЕЕЕ ЕСН < WWO WZ WÓD ZZ" M 


| TEATR LETNI 
1 214; 


Doktor z musu 


komedja w 8 aktach Moliera. 
0 OBY: 
Rzecz dzieje się na wsi. 


Jutro „Montjoys* komedja w 4 aktach ОШ, 
Femillett'a. 


Drobne ogłoszenia. | 


Koomiesiemia rozmaite 
ро 17/, centa od wyrazu 


altel Me'rope)/. Pokoje я гах 
z ńwiatłem. pościelą i nalu- 
ra ad 80 ci. Miesięcznie 20 zł 


Hard obracany sprzedam; wiadomość 
w handlu wędlin Karóla Przybylskiego. 
p— Л л] 
pany normalno «wszelkich bodo- 

wli, inłyn era Z»bokrzychieg» do 
nabycia. O solińskich 5. 57 


Na с1а posiadająca )ate"t, 
wiłszą muzyk;, języki francuski, 
posrukuje umieszcz nia. сз 

5 б 


riewiacki, 
Ares: „Marja“ Rymanów Zdrój. 


kspedytor lub ekspedytorka 
pocztowa znajdzie stałe umie- 
szi zenio w Niepołomicach. 572 


Ar м Grabowski w Jarosta- 
w u poszukuja rutyuowanejg» kony- 
p “nta 57 
Í TO 


WINA 


atataw., biata i czerwone z królewsko- 
węzierskiej wzorowej piwnicy 
wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza 


we Lwowie. 


p" 
Косе 

wnjony do уп-:ер‹іта po- 
nzukuje ров Фу pod , Kandy- 
dat’ а р. Кт. О óreckieze 
w Lubnczow:e. 573 


noatarj:lny uprno" 


[ono piecze poszukeje adwokat dr. 
Rotblum w Nisku. Waruuki korzystne. 


Cprzedam геліпойС z ogrodem 
~) Janowska 37 B. 566 
Ue jedyna na zęby, A zę w aptece 

wew .órsktcgo, Halicka 5. Bi 4 


СМепе бг znajdzie natychmiast umit- 
azezenie w kancelarji adwokata dra 
Fryderyka Krat'era, ul. Mich iewi- 
cza |. 13. 581 


3 „Nllepozy prawdziwie damo- 


wy wikt tylko na maśle dostanie 
w jadalni ul. M.ckiewieza 6, która sobie 
uananie w dzisunikach uzyskała. 578 


ierńcionki włosienne, wyrób 

ręczny b. więźnia stanu z r. 1863 —4, 
które pot każdym wzg'ędem są pamią 
(Коме, bo wychrsżają kajdany, gdyż ten, 
кісту je wyrabia dzwigał je, znajdują 
się we wszystkich trzech handlach Мрт 
р. Ludwiga, a przewałnie ul. Halicka 
I 14, tylko do 31. b. m, ponieważ ten 
który je wyrabia, opuszcza Lwów dla 
poratowania zdrowia straeonego przy 
moskiewskiej taczce, в dziś traci resztę 
а. przy mozolnej pracy. 


Mieszkania і sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


z отишо poko.e. Chorąże 


y- 
zna 41 zaraz. ń 


6 


[2 
5 


ога nad Prutem mieszkania de 
uajęsia, willa Wanda 530 


poukoi frontowy do wynajęcia u'ie. 
Sokoł» 1%. sierpnis, Wiadomość 
Uhorążczezna 6. Kis гуп. 53 


- do ru 


; - ` : +. D a = 
= C+ А 7 
| częsci skł sd wa, krany, 


r wrzelsi6 


reperncje dcesta!cza i wykonuje r;chłu i 
pniejszych cenach. 


J WYCHERA, we Lwowie, ul. Gródecka 1. 47. 


C. k. urz. fabryka I skład maszyn rolniczych 1 od ewarnia 
Żelaza. 


| ZE O O Р аиа БИНИ 


Patentowane młocarnie ргавжого ме 
i stało iz p dwójnie działającemi wiala ami 


hu parowig , kieratoweg» i ręcznego 


z nieprzewyższoną dzi .łaluością i d-gładuvm 
мутшѓіоіеш z gwarancją Za 
młynki i patent. wininie, poprawna 
trieury z weut;l.torami, gułolowniki 
do cirja 1 kłodu, sieczkarnie, 
łunkucze kakurudzy, grabiarki, 
pługi. brony it. p, orsz maszynowe 
windy, odlewy budowlane, palowiskm, ruszia 


trwały wyrób, 


рә najpreystą- 


1671 1-1 


DZIENNIK POLSKI я dnia 30 Lipca 1896 r. 


PASY DO MASZYN 
skórzane i gumowe. 
GURTY DO MASZYN 
konopne zwykłe i napusz 'zane we wszyst. 
kich szerckościach i gruhoś iacb. 


RZEMYKI DO SZYC'A PASÓW. 
Spinki, nity do spajania pasów. 
Kit angielski i Раат do kitowa:ia 
Paso r. 

Śrubki do ku'ków eiewator wysh. 
Tłuscez do konserwowania pasów. 
OLIWY DO MASZYN 
we wszystki h gatun} acb. 
Oliw'arki do maszyn i 6. p. 1 t. p. 
Urządzenia gromochronów, tele- 
fonów I dzwonków elektrycznych, 
wykonuje pod g”zr neią uajnowszym 
systemem, najtaniej nsjstursza fi ma: 


MAURYCY BOSCOWITZ 
optyk i mechanik. 
Lwów, piac Marjacki. 


"RJ 


WINA STOŁOWE 


bardzo miłe i przyjemne w smuku 
Markersdorfer białe litr. flaszka 75 et. 
Markersdorfer czerwone „ 85 „ 
Margaretten białe 7°/, оо litr 60 p 


za naturalne 1 czyste ręczę. 


Władystaw ҮР! 


Lwów, Halicka l. 3. 


Ruch pociąSOW kolejowych 


obowiązujący z dniem l. maja 1506 (czaa środkowo-europejsk(). 


Do Lwowa przychodzą: 


Pociągi 
pospieszne 


Рогі з і 
oeuhowe 


EE 
pom handlowy M. Filipowskiej 
w Podkamienia ad Коһаќуп, 
wysała na żadanie wina najrozma 
tszych gatunków z własnych wianie 
w cenie litr od 40 ct do 30 zł. 
+ baryłkach 5 litrowych i wyżej. 
To się tyczy jakości i ilości win, 
dziela bliższych wiadomości Mle- 
szarnia plac Akademicki i. 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederluadzk w - amer) Кайа го | 


"Геөлезүжүнї өк żeglugi parowej. 


коюм». ТРОЕ, 


ў. м еуғсшвгка»ме 7 


Codzienna ekspedycja 2 Wiednia. 
MI =? | 


| bbinkulenia bezpłatnie. 


MANDEL HERBATY CIHNSKO ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, piac Marjacki 10, 


s 


polaca 


HERBATE 


ea 50 E a o = шо @ 


Maczkę żużlowa Thomasa (tomasynę) 
Z FABRYK 


zachodni'o-niemieckich w Kolonii nad Renem. 


Najtaniej 
kupuje się wprost 
w wyłącznych 
składach fabrycznych, 
poniżej podanych. 


16 mił'onów ? 


kontioli w Dublanach, Czeruichowie 1 Wiedniu. 
Główna 1 wyiączna Reprezentacja 


| m nm Dom rolałczy ERNESTA BAHLSEN a 
w KRAKOWIE, ulica Pańska 9, a we LWOWIE, ulica Zlmorowicza 5. 


»sza ќошавупа jest najlepszym i najtańszym nawozóm 
N popłatniejsza niż superfoefaty lub mączka kostn». 


w cenuikach firmy 


i wszelkie nawozy sztuczna), | i 
darmo i opłataie. 


JAWORZE (ШЇ) 


| Szlązk austr. 
| 


Stac a 
iw.i. 


БУД 1-9 
A aS, MANN 


a 


saa 


Í Ue 
He-hrix > г. ем 1 


poleca najlepsze gatunki 


Nam d'wodem о skutecznośe' tego nawozu Bztusżui go 
jest jigo roczny zbyt, wynoszący w eutnarach et. wych a 
/ 


oferuje jod najwyżsrą gwarancją, poddująe się na własno koszta 


dla Galieji, BukowinyiSzlązkaaustrjackiego 


fosfatowym, działa 2—4 lat, a jest 
CENY naszych na sosów sztucznych 
są niższe od ceu jakiegobądź inneg» produktu konkurencyjnego, a to z przyczya podanych 
Ernesta Bahlsena (obejmujących: rasiona polne, maszyny roloicze 
która to firmy wysyła je wraz z wskazówkami do ich użycia 
1661 1 -? 


Lok irz kisrujący Dr. Zygmunt Czop. luspe 


Od dawien dawna те swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKĄ 


1 tegorocznego zbioru majowego poleca handel Е 


W. ADAMOWICZA |= 


w Brodach z 

' funt „Familijnej* bardzo dvbrej . = 
f. „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najl. 2.50, m 

· f. „liuperial* cesarskiej w oryg. оракос. 3.0] 
f. Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatow. I 20, 
Znakomita KAWA „Sirlusz" franco 5 kilo. . 9.50 22 


na krajowej stacji 
rolpiczc-doś aiadezal- 
ne w Dublanach eo do 
wartos i roamaitych pa- 
tinl óv tomasyny opiewa : 
„0 do wzg'edn'j warte- 


ynżłi Thowaog pog- 


а 


ści 


То 
sło 
2 bads dotychczasowych 
20116 zachodnio-niemiec 
kie, gorszymi wschodu o- 
czeskie. co zależnem jes! 
od gatunku rud przepa 
lan ch. 


O z аьаан ИНЫМИ раа ч н =т_ысчаз<- -—. 
Нг. КЇ'Чрә S.. Geaois 
Zakład wodoleszniczy, 
klimatyć nx, "wziewelnia 
Urocze połołenie wśród g^r. 
cały rok otwarty. 
LO. глей ia 
graf ni miejseu. — Prospekty i pó yo, darmo. 


i dyetetyceny 
lignozufi'a 

Pensjonat 
Sezon od 1 merja do 
Stacja kolejowa, poceta i tele 


łętyczny 


tor Zakładu Karol Ferner, 
dzierżawca dóbr. 


ш 
m» 
я 
7 
= 


„ zł. 1.40] 5 


> 


тА 


KAWY 


o smaku czystym aromatycznym, 


pełni i na przyszłość na nie zasłuże 


Lwów, ui Hetmańska I. 4. 


TAA AAA A I ANIA AEA SP a a la ala aa ALAM AAA 
Donoszę niniejszem, że skład farb, pokostów, lakierow, oleji, ntykułoów 


Ludwik Włodek, 


Nat Чы? uł Bać NA A МЫ” ы? 


zbioru majowego: | оге rozsyła franko opłacono do Ç 
1 kl. Congo “1. 160 | Балбо) stacji pocztowej Й la kilogr. < i nowości domowo-gospodarskich, dotychczas pod lirmą: 
Seuchong czarua 2. --- w woreczku: у 

a 1010г majowy 3.— | Portorico s s eso NELL = ( L. Włodek a A. Krajewski 
i чаи: ń a c ЫА 8 Ów n w ‹ istniejący, nadal prowadzić będę sam pod firmą: 

elangs de Loud. 4--- | "7° Lig ше; 

n „ przednia . 10.40 „ 1.04 

Wysiewki herba- Ё „ grub. ziarn, 10.75 „ 108 $ LUDWIK WŁODEK 

cisne . 4 „perłowa ‚1075 w 1.08 Dzi kująe ZA dotychczas doznawane wzgledy i zaufanie mid оз у 
Wyslewki najlep- Mocca arabska aromat. 10.75 = 1.08 ( е мн i rzetelnością, w całej Bedy б SMIEM  LUsZYĆ, zt 

szych herbat. .1.60 | Jawa sots. . . . . 10.75 „ 108 ( 

gy Opakowania ule liczy się. TĘ ё 16 1-1 
" | Ж. | а о ОЧ z "7 
Zamówienla z prowincji wysyła się odwrotną posztą Usa ТӨРЕ е ) 
; -Eat TOW. рерни ЛЫТ gap "GIT; SD z Wg WY ' ЕУ 
WBYUKIKIKUKZEJZAKAKAKAZAKIA ZAKLAD WYCHOWAWCZO -NAUKOÓWY 
R. р. 


M Galicyjski Bank Kredytowy ў 


KAMILLI POH 


założony priez Felicję z Wasilewskich Bobernką, został połączony 


ace ! . U p 
Z Berlina  . Ў Е . , 510 131 — 855 65A) 930 — й 
Z Krakowa, Wiednia 1 Wrocławia. зо 1 ©-40 5-36 6 GG 9:30 — 18 Р o aem 
7, Warszawy н . к ч „» 3 (Ж 5 19 4 ą dh 4 га rę | а począwszy od dnia 1. Lutego 1890 р, { NI ji Bi 1 w j 
Z Muszyny-Krsnicy przez Tarnów tut te do a wł.) (*od а 8:58 = А wydaje ar E = lz ле. 
2, do is wł.) оту - : - : 510 м msi paz Jm E z 4) Zakład pczostaje w dawnym lokalu z obszernym ogrodem i przyjmuję uczenie6 do 
Z Muszyu;-KBryuiwy preoa Rossow 510 — 541 738 E өз» zy $ РФ 5 klas szkoły wydziałowej, jakoteż na kurra dopełniające. Uczenieca шору być: 
Z Muszyny Кгуоіеу przeż Przemyśl RE A ' `œ = = 55 — П "a W = К dechodzace эв wykłady przed połndniew, pół pensjonarki, pozortijyce 
Z Mszany dotbej przez Tarnów, Ruzaalowa i Nadbrzeria _ - m 4. ы B | cały dzień w zakładzie i korzystające z wykładów, korepetycji і konacrsaryi 
= 655 ` : petycj з 
2 Ch dówki ЫА» ' 1 4 ; 500 130) — — — — =- л () A w obcych językach i stale umieszozone pensjonarki, 
w К « 
РЛ Chabówki Król Rzeszów, . . с . 510, к = iw + 2 — — | И Н które zapisywać należy przed wakacjami. 
ae ое ни z. 30) S< „|. ене. ИЯ 1 30 dniowem wypowiedzeniem а luów, ulica Pańska 1. б. 1602 1 -6 
awy ki rze Jarosław я — 130 846 ЕЯ — озо -> ° 
2 wc? Rymanowa, Sanoku przez Praemyś -- 130] 843 kk — озо — | ' ' — LJ a „ма 
2 Ма Daan Pora, Mikolas, Maskana > A 7 айе мылы ega {т i U) Гү | Кжхжжжжжжжжжжжжжх жж» жжжжд 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoicza, ZZaukaczA A -- — = = p 24 | 
Z Hrebenowa (ijlko +d 10. Преа do #1. smerenia wł.) . — ~ 151 — -~ к М ld 01506 3 «1.3 а 
Ze Skolego i RE (*.e Skolego tylko od *, du **,).. a sz = że | za та © : H Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 
Ze Staniaławowa KG gw „Л ) | “ш Га = 8—| 1511010] - А anteni k we Lwowie, ulica Jagiellońska liczba 3 
2 е. Musiatyża, da ur o АНИЙ |3 1 8 dniowem wypowie SAR - poleca do siewu : 
) U t o u За о К n s = \ 4 
bomótu, O op Mimp ga, Buki i ~ = | 965] — — — _ 1 81 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',|, Asygnaty ŻĘ Rzepę ścierniankę prawdziwą Bawarska, 
Z 8пгтлту, O ona Kó.óimeżó, Kałusza, Ворота, Buka- 201 } kasowe z 90 dniowem „уме 0 A ya Td Li (A огувівашу angielski. 
Ено } i i ; 5 н p е, = = z = i Szęorek olbrzymi. эй. 
Z E эы Raaowiec, Berkometu і Czudyna (każdego ponie- będa p00Ł4WwSŁy od dala 1. Maja 1 r. po l. 4 і sł. з! | 170; 1-1 
działu), Peczeniżyna km - WIO = += | = | = епо = JĄ z 20 dniowem terminem wypowiedzenia. 4 powa ozimy po złr. 8. 
‚ Hosiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Csudyna (każdego A F i Меи ч 
F ere i EN Radowies. himpolungu, Bukaresztu i Jass = sas = 728 — — z A Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 100%, PF" | 4 1 ; i 4 B | W i mbió i 
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